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Traktat paryski /, 30go marca ukończył 

jak wiadomo sprawę wschodnią tylko do pe­
wnego stopnia, to jest o tyle, aby wojnę 
zaprzestać można było. Skończyła się też 
wojna i stosunki dyplomatyczne między w o- 
juj^cemi mocarstwami zostały przywrócone. 
Ale na tem też ograniczyła się cała strona 
praktyczna traktatu; reszta pozostała w teo- 
ryi. W szystkie niemal punkta sporne roz­
wiązane zostały w Paryżu tylko teoretycz­
nie: wykonanie czyli stronę praktyczny ode­
słano do komisyj które dzieło pokoju uzu­
pełnić miały. Niewchodzimy, jakie powody 
skłoniły kongres paryski do takiego postę­
powania, ani też czy ono bvło politycz- 
nem i jak dalece niem było— nie wracamv do 
przeszłości, w tej chwili fakt uam wystar­
cza do kilku uwag nad tem co się na W scho­
dzie dzieje.

Skutki tego faktu sy już widoczne. Po­
wstały kwestye o wyspy wężowe, o ewa- 
kuacyę Kursu; komisya o sprostowanie gra­
nic besarabskich natrafia na trudności, które 
jej nie pozwalają ukończyć prac swych, ko­
misya o organizacyę Księstw Naddunajskich 
jeszcze do dzieła przystąpić nawet nie mo­
gła. Pośpiech który uwzględnić można było 
w teoryi v srogi jak widzimy bierze odwet 
w praktyce.

Sprawa o wyspy wężowe, mała na pozór 
jak owe wysepki, gdzie zaledwie jest miej­
sce na ustawienie latarni morskiej, przybie­
ra znaecDp rozmiary, i iakby światłem owej 
a arm rozświeca rozmaite polityczne d^żno- 

SCl. Angielskie dzienniki występują z arty­
kułami bardzo energicznemi, upatrują po­
wrót owej polityki rosyjskiej przeciw której 
mocarstwa zachodnie z lakiem poświęceniem

już brzegi azyatyckie morza Czarnego; cóż 
ich wstrzymuje w Karsie?,..., Odpowiedzią, 
na to słuszne pytanie jest: że zapewne je­
szcze rozkazy nie doszły... ^a dni kilka 
więc rzecz się rozstrzygnie, a jak podana 
przez nas onegdaj depesza z Terapii % 9go  
mówi. otrzymano już w Erzerum uwiado­
mienie o bliskiem wyjściu Rosyan z Karsu.

Co do komisyi w Besarabii, sprawa nie­
równie trudniejsza. Idzie o miasteczko B o ł-  
grad, które komisya chce przyłączyć do 
Multan, a Rosya przeciw temu protestuje. 
Kongres paryski żądając od llosyi ustąpie­
nia części Besarabii, nie miał wcale zamia

jej zachcenia władzy despotycznej jakie 
w nich przebijają, pominięcie w tych aktach 
wszelkiej wzmianki o życzeniach państw eu­
ropejskich, wszystko to sprawiło przykre 
wrażenie w wysokich politycznych sferach. 
Porta, która nigdy nic dla tych prowincy 
nie zrobiła, żadnej nie udzielała im opieki, 
obchodzić się chce z nimi dzisiaj jak ze 
zwyciężonemi. Mocarstwa europejskie uzna­
jąc prawa zwierzchnicze Sułtana nad temi 
prowiucyami i pragnąc im takowe zachować, 
nie miały wcale zamiaru ukracać ich niepod­
ległości i swobód, jakich dawnićj używały. 
Europa riie prowadziła wojny, aby przywrócić 

ru zdaniem gabinetu petersburgskiego po- rządy ograniczone dyplomatów obrzezanych

w alczyły, Żądają wysłania całej floty na 
morze Czarne, i twierdzą, nawet Morning 
Post organ Palmerstona o tem zapewnia, że 
to jużby nastąpiło, gdyby się Francya nie 
opierała. Nie przykładamy do tej sprawy 
większej wagi niż należy —powiedzieliśmy za­
raz z góry, że wojny o wyspy wężowe być 
wie może, że nie chodzi tu o wojnę ale o 
ustąpienie. Ktoś ustąpić musi: albo Rosya 
albo Turcya, albo też jedna i druga, a wtedy 
ustąpienie będzie na korzyść Rosyi, bo Tur­
cya pierwsza zajęła wyspy i Turcya jest 
Popieraną przez państwa sprzymierzone. Czu­
ją to dobrze dzienniki angielski, a wolność 
druku w Anglii na tem zależy, że sobie mó­
wię prawdę choćby najbardziej gorzką, a 
Wolność kraju daje tę siłę , że prawdę znieść 
mogą.

W" rozumowaniach swoich opierają się na 
Karsie, z którego Rosyanie dotąd nie wy-  
*zli. Niepokoi ich to, tem więcej, że już za­
jęły wojska rosyjskie Anapę. Mają więc

większyć Multan kawałkiem Besarabii, ale 
przez to ustąpienie, którego żądał w intere­
sie rękojmij europejskich, chciał odsunąć gra­
nicę rosyjską od Dunaju aby zapewnić wol­
ną na nim żeglugę. W  linii mającći stano­
wić nową gramcę, wytkniętej na konferen- 
cyach, miasteczko Bołgrad jest wierzchołkiem 
kąta. którego jedno ramie stanowi linia de- 
markacyjna w zdłuż Prutu z północy na po­
łudnie, a drugie ramie linia Dunaju z za­
chodu na wschód. Traktat w pośpiechu nie 
orzekł do kogo manależyć Bołgrad. W  mia­
steczku tem koncentrują się drogi między 
Odessą i Jassami, jest ono przeto ważnym 
punktem dla Multan. Ale Rosya nie widzi 
powodu aby je odstąpić miała, trzymając 
się litery traktatu. Idzie więc znowu o ustą­
pienie: na czyją wypadnie stronę?...

Tymczasem wykonanie traktatu opóźnia 
się. Komisya w sprawie Księstw Naddu- 
nąjskich jeszcze się nawet nie zebrała; zre 
s z t ą  p o có ż  mają się s p ie s z y ć  d e l e g o w a n i , 
s k o ro  nie m o g ą  p r a c y  r o z p o c z ą ć  p r z e d  u- 
kończeniem k o m isy i b e s a r a b s k ie j .  D y p lo m a -  
cya zaprawdę jna c z a s  porozumieć się wzglę­
dem podziału lub połączenia Multau i W o­
łoszczyzny. Turcya upiera się przy rozdzia­
le, a upiera się tem bardziej, iż jak się zda­
je, pojęła jak dalece trudno w dzisiejszych 
stosunkach, upór jej chcieć gwałtem prze- 
przeć. Porta rachuje w tym względzie na 
Austryą, która jak wiadomo, oświadczyła 
się na kongresie za rozdziałem. Lecz w ma- 
„ifestach swoich zapewne aby sobie większą 
dać powagę, występuje Turcya bezwzględnie 
tak jak gdyby komisya, która ma mę: ze­
brać, nieobchodziła jej wcae. o

lub też renegatów wielożennych. Francya me- 
omieszka podnieść rękawicy, jaką jej rzuca 
Porta w Księstwach Naddunajskich i sko­
mentuje o w e  firmany; a postępowanie tak 
niewczesne Dywanu wpłynąć może na poli­
tykę gabinetu wiedeńskiego w tej kwestyi.* 

Ale do rozwiązania tej kwestyi jeszcze 
daleko, a cóż dopiero do innych, gdzie tra­
ktat paryski jest mniej wyraźny. Cóż dopie­
ro co do równouprawnienia Chrześcian w hat- 
tihuma/jonie, o którem tekst tylko wzmian­
kuje jako o ważnym akcie Sułtana?...,

U  oreapoitdfiicya Csaau.
W ied eń  11 sierpnia, 

w Depesza piśmienna poselstwa austryackiego z Nea­
polu . nie potwierdziła zupełnie obudzonych depeszą te­
legraficzną nadziei. Kilka ułaskawień tym co o nie pro­
sili. król podpisał. Lecz o amnesyi i o zmianach ad 
mimstracyjnych nie ma mowy. Gabinet neapołitański 
tłumaczy się tćm , iż wzburzenie umysłów wywołane 
jest przez mowy i pisma ludzi stanu za granicą tudzież 
przez zab-egi partyi rewolucyjnej i mniema, że każda 
koncessya mogłaby wybuch przyspieszyć. Hr. Buol 
nie traci wszakże nadziei przekonania króla o p"trzebie 
reform. Tymczasem odpowiedź z Neapolu przesłaną 
ztąd została do Paryża i Londynu. Zdąje się, że An­
glia i Francya ooruczą Austryi przemówienie na nowo 
i silniej do rządu neapnlitańskiego. Dyplomacya mocno 
się tą sprawą zajmuje.

W  Piemoncie partya umiarkowana zaczyna otwarcie 
sarkać na gabinet, a szczególnićj na p. Ratazzi.

Baron Bourquenay da wielki obiad 15go w dzień 
imienin Cesarza Napoleona.

9 sierpnia.
Rząd uważa za czyn patryotyczny wystąpienie D i-  

batów w obronie tego co się stało w Hiszpanii. Ludzie 
łatwego charakteru są przekonani, że rząd uchwyci tę 

_ sposobność, aby przyciągnąć do siebie D ibaty  i że D i- 
K s ię s tw  baty staną się cesarskiemi. ale ludzie ci zapominają, że

n r łe n iA w la  ie /v k ie m  w ła d c y  I p a n a , j a k  n i -  rumienie jest często dostateczną nagrodą. Ogłoszone akta 
P |- . J ?  T o n  iei m ią ł  n a w e t {’!! -v 8«r#»goskiej pokazały, że paoyfikacya Hiszpanii zro­

biła się dziwnym sposobem i że jenerał Falcon podał jejg d y  nie p r z e m a w i a ł a .  ^ T o n  j f j  ' ^ Ż a ł m T a ć
w Wiedniu sprawić oburzenie. R a fo w a  
należy— piszą z Wiednia do e ot ze 
interesa polityczne nie pozwą ają g  me o- 
wi wiedeńskiemu połączyć się zupę me w ej
kwestyi z widokami mocarstw zachodnich ,
powstrzymać egoizm turecki. ‘*n KU”iny 1 
rozkazujący Porty wjej firmanach do sięs w,

prawie rękę. Mówią, że rząd francuzki posłał do jene­
rała swego ąjenta i zaklął go na patryotyzm i interesa 
Hiszpanii.... Jenerał Falcon przybył do Pau i będzie 
mieszkał w Tours. Zapewniają, że żołdu hiszpańskiego 
nie straci. Oponenci hiszpańscy, którzy bawili w Pary- 

’ Przenieść się mają w znacznćj części do Niemiec, 
zapewne aby pokazać, źe nie chcą szkodzić jenerałowi 

Donnell. Rząd hiszpański przyjął dymisyę p. Oloza-

ga i ma mianować w jego miejsce jenerała Serrano. 
Troszczono się o politykę jenerała O’Donnella, a on 
zaczyna ją  po prostu ud zaprowadzenia podprefektów, 
to jest od wzmocnienia admimstracyi centralnej. Wpływ 
polityki francuzkiej w Hiszpanii jest widoczny. Dzien­
niki angielskie tylko półgębkiem na to sarkąją. Półgęb­
kiem tskże sarkają na przeważny wpły w pana Thouve- 
nel w Stambule, na reorganizacyę Turcyi według za. 
sad francuzkieh, na zaprowadzenie w Turcyi przez u- 
rzędników francuzkieh policyi, finansów i administracyi. 
Wczorajszy artykuł Umesa, napisany w tym przedmio­
cie, jest ciekawy. Ostatni list kolegi  ̂londyńskiego, do­
noszący. że lord Palmerston dąży również do centrali- 
zacyi. naturalnie o ile mu jest w Anglii podobna, jest 
uczący, albowiem jeżeli się nie mylę, pokazuje, ie  na­
śladując sir Roberta Peela, rząd angielski bierze w swe 
ręee agitacyę narodową i że ją  w praktykę myśli wpro­
wadzić. Sir Robert Peel wprowadził w praktykę agita- 
tacyą zrobioną w interesie wolności handlowej, a lord 
Palmerston wprowadzi może w praktykę agitacyą zro­
bioną w interesie reformy administracyjnej. Reforma ad­
ministracyjna w Anglii nie może być uważaną tylko 
pod względem narodowej obrony i przewidzeń now^j 
wqjny. Rosya także dąży do reform tak administracyj­
nych jak  wojskowych. Dążenie zaczęło się od liberal- 
ności; tak się zwykle dzieje w Rosyi przy wstąpieniu 
na tron nowego Cesarza, ale wkrótce wszystko wróci 
do dawną) rutyny, a ta rutyna jest dla Rosyi zabójczą. 
Listy ogłoszone w tym przedmiocie w la Presse Belqe 
są ciekawe. Indipendance nie śmie mówić prawdy, bo 
stała się zbyt finansową. Korespondencye dzienników 
angielskich, mianowicie Daily-News, nie wierzą, aby 
Rosya mogła przyjść prędko do dróg żelaznych, z przy­
czyny przekupstwa i braku kredytu.

Hr. de Morny stanął wczorąj w Petersburgu. Ofice­
rowie. których wziął z sobą będą się starali sprawdzić 
sąd marszałka Bosquet, i ocenić istotne siły Rosyi. 
Hrabiemu de Morny przypadnie misya stanowczego za­
łatwienia trudności, które się pokazują z powodu wy­
konania traktatu 30 marca. Wiecie, że dzienniki angiel­
skie skarżyły się na miękkość Francy i i że rząd an­
gielski upoważnił telegrafem admirała Stewards do wpro­
wadzenia eskadry angielskiej na morze Czarne. Uważa­
liście, że rządowe dzienniki frnncuzkie bardzo oględnie 
wyrażały się o Hosyi z powodu skarg na złe wyko­
nanie traktatu i że w tym przedmiocie zasłaniały sje 
tłumaczeniami dziennika le Nord. W każdym kroku Fran- 
cyi widać jeszcze ślad dawnćj urazv. Napotyka się na 
exaltados. który w powiększeniu floty rosyjskiej widza 
oznakę przyszłego przymierza francuzko - rosyjskiego 
Czekajmy i obserwujmy. *

Fałszy we podania dzienników prowensalskich, w zna­
cznej części legitymistowskich wprowadziły Paryż w błąd, 
co się tycze przyjęcia księcia Pelissier w Marsylii. Przy- 
Jj ciew!e,. ° " hyło, »  szkodą cesarstwa i la Gazette
p S iw fe f  ie T Sbet"koi* kłmnstwa odwołać. Książe Pelissier jest bezkolorowym i tylko żołnierzem Po za­
bawieniu jednego dnia w Plombieres. p r S ' o n  oSe-

s4:- f f : : 1;"?
wia że kum™ D 'r  ^  c*° ministra wojny. Mó-
eiervi n J  .n o T  Wr0('1 Jako gubernator do Al-
Cahvlów h, i Hrzekonał Cesarza, że wielka wyprawa na

n wcale nie potrzebna i że dość było u-
nim sr°dków cywilizacyjnych. Marszałek

Of0il zdania, bo chciał się popisać, ale
tracie 2 ,000 ludzi, nic wielkiego nie zrobił. Nie 

wia omo zawsze jakim księciem będzie marszałek Pć- 
!Ssif r’ rudno aby pozostał księciem gołym, chociaż
Anglia dała tego przykład ua Welingtonie. Anglia mia­
nowała Welingtona gołym księciem, a tytuł księcia Wa­
terloo był mu dany przez Holandyę.

CIĘŚC U T K R A C E O -A H n S T ia N A .  

nU O D N IK  WARSZAWSKI 
XXXII.

żniwiarka — Drożyzna —  Anegdota księgarska -  świat 
arystokratyczny — Świat artystyczny —  Instytucya 
dobroczynna —  Anioł i Czart —  Hrabia na Wąto- 
racb— Opis Warszawy Jarzemskiego—  Zakoóozenie

Moinaby prawie trzymać zak ład , że żniwiarki do 
żęcia zboża, nejpierw w Polsce wydoskonalone zosta­
n ą , i najpierw wejdą w niąj w użycie. Jeszcze nie- 
skończyliśmy z maszyną Rolbieckiego, gdy znowu na 
poluch mokotowskich ukazała się Amerykanka wyna­
lazku Manny; gdy na przyszłą środę ogłosił próbę na 
Ożowowie Tymieniecki z polepszoną a od lat już kilku 
wynalezioną przez mego maszyną do żniwa, i nako- 
niec gdy tyle innych jak Holza, Wilczyńskiego itd. żni­
wiarek, znąjdują się na warsztatach na ukończeniu, i 
o których lada dzień znowu usłyszymy.

Kiedy więc we Francyi, czy w samym nawet Pa­
ryżu , chodzą już sobie po wodzie tak jak  po lądzie, 
nasze cele i dążenia skierowane zostały do zastąpienia

w polu rąk ludzkich, których brak jaknajmoc j czuc
się daje miejscami. , . , .-„Hsitawil n

Amerykanka Manny, ta sama którą P wvsta- 
Stanisław Lilpop, odniosła już zwycię^ ^
wie paryzkićj nad innemi sześciu wspoDawodn.iZkami, 
i kto wie czy nieprzewyższy i P°l®*' Hłis ,U£ ^  r8. 
tylko małe jeszcze uiedogodności, które J , 
zie koniecznej potrzeby mogą być cierpiane, u uuięte 
z czasem zostaną. Niedogodnościami temi jes up. u 
żyde człowieka na maszynie będącąj w b'egUj, «wr^ 
grabiami musi zgarniać zpcdkładnicy aboza. i ojmjwae 
je  na pole, a co bezwątpienia nastąpione i  
kim działaczem maszyny, jak tylko zadadzą «ot e trad 
pomyślenia nad tćm. Zresztą co do samego 
maszyna ta zupełnie odpowiada zadaniu. Tm P 
dzie nożami tak jak Rolbieckiego, nie z tą ró*mcą,ze 
noże te są sierpowe i nie tak się prędko tępią ja  j 
czajne.

W cza ie próby, puszczona będąc w bieg, żęła 
szło godzinę bo pięć kwadransów i zżęła połtory 
g i, bardzo mało zatrzymując się przy tej czyn||0“c'*

Co nam wreszcie pokażą: żniwiarka Tymieniecki g 
i inne, później wam doniosę, dziś zaś m o ż n a  to spr - 
wozdanie zakończyć ogólnikiem, że jesteśmy Mpelme 
na drodze dqjścia  do celu, i jeżeli tylko popęd ten kUyU-

praktycznieniu żniwiarek, potrwa nieco dłużej, nąjdalej 
na rok przyszły już plony niw naszych padać będą pod 
nożami m aszyn.—

Pra” d,6.mówiąc gdyby nie te żniwiarki, żadnej by też 
ozm aitosa niebyło w Warszawie; a chociaż nie wielka 

ftn, * w oglądaniu ich bierze udział, zawsze jednak są 
dmiotem ogólnych rozmów', a ztąd dyskusyj 

uan traktowanych w nąjdziwniąjszy sposób. 
s - ragim znowu podobnym przedmiotem do roztrzą- 
na skntw- panu-i(łca dotąd jeszcze drożyzna. Wywoln- 
lat kilka . W0Jny ' °«ólnśJ stagnacyi, a do tego przez 
sie w trwaJącemi ciągle nieurodząjami, ograniczała 
zberinvnh ln^ “‘ swuim zawiązku na samych tylko a nie- 
żnfći hvł życia Produktach. Szybki jednakże pó- 
W8ZV nu jąj- rozwój  * nakle ogarnęła w szystko, począ- 
n,_ j  00 najprostszych rzemieślniczych wyrobów, aż do
Przedmiotów zbytku i przepychu, 
sie tr*ba w°i«nna ucichła, wszystkie niwy okryły
niłv i ym ‘ oabitym kłosem, stodoły i gumna napel- 
ceri ,P n ’ a stan rzeczy pod względem wysokości

a wszystkie bez wyjątku szczegóły w iiiczem 
hn.1 *mien'ł- Nie mówię tu o zbożu i chlebie, bo 
oędzie prostćm następstwem, ii w m.'ar« napływu no-
„ i! f ( )Z 'ar“a . sUłre obniżać się oęilzi^ “ T*1* /1’ h 
®*ai dziś jeszcze w braku rąk do młocki, obrocouych

do robót polnych, niewidać zbyt pomyŚJn*goal"  
wkrótce jednak nastąpi to samo przez 8,6 ’ którvch 
prowadzę do innych tego rodzaju potrze , p ftnu; . cv 
w życiu codziennem obrjść *  w T y S
księgosusz, a następnie nowo wf» . mia8tach byd}a
name praw o, co ćo rzezi P*’ d  m zarazy, wi.łynął 
dotkiętego tą chorobą, d'af  u^ zych cenach mięsa, 
niemało na utrzymani^ J  na nadzwyczaj wy-
a z czasem wpłynie niep r  drugj^  strony kjed >

staniał, i z każ .w predkim cza(j)e obniżania cen, cze-
widoki zupef ^  j e rzemieślnik i wyroby jego która raui dotąd n^tamąi.Łh ^  .q . jeg o , które

“ DotknJłem tego faktu jako należącego do toczących s.ętsr - ~
« *  n i l  i nic. tek i  2 S  ja°kp?-s“
mc bardziąj me zastrasza jak  opinia. Z tego więc Po-
nT  bY łoT h8? , tU- ^  «  drobnostkf. Jakby to 

P y obrze i jak  korzystny w przyszłości wpływ
l  w ywarło, gdybym tu wymienił z imienia i nazwi- 

ska księgarza warszawskiego, do którego młody poeta
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P a r y ż  9  sierpnia.
Cesarz zw iedziwszy Epinal, Luneville i Nancy, dziś 

przyjadzie do Paryża i S t. Cloud. ^Książe Pelissier ma 
na przeciw niego w yjechać i w siąść z nim do pojazdu. 
K siąże Pelissier był wczorąj z wizytą u Cesarzowąj. 
Przeciągnięcie pobytu Cesarza w Plombieres i zaw iado­
mienie, że lo g o  recepcyi nie będzie, dało powód do 
pogłoski, iż Cesarz je s t chory na kość pacierzową czy 
na diabetis. Pogłoska była fałszywą. Cesarz nie lubi 
żenow ać i trudzić siebie i innych niepotrzebnemi formal­
nościami. Zapewniają, że po 15 t. m. Cesarz uda się 
z C esarzow ą na inauguracyę drogi żelaznej T uluzań- 
skiej, a  potem do Biaritz. Przed wyjazdem Cesarzow a 
ma rozdać nagrody uczniom instytutu St. Denis, które­
go je s t protektorką. Hr. W alewski wrócił do Paryża i do 
ministeryum. P. Baroche udał się do Vichy, .gdzie także 
znajduje się książę Ghika. Do Vichy in8„ r0,wn/ ez. 8C 
się jenerał Dulce zw ycięzca Saragosy- W  tych dniach 
Cesarz ma zdecydować czy medale tureckie mąją być 
rozdane w szystkim  żołnierzom , którzy odybili wojnę 
krym ską, czy tym tylko, którzy się odznaczyli. Z ape­
wne skończy się na dystrybucyi częściowej. W e Fran- 
cyi medale pam iątkow e nie są  łubiane i w zbudzają nie 
raz szyderstw o.

D ziś jenerał de la Hue odbył na placu M arsowym 
ogniow ą m usztrę  gwardzistów pary sk ich — W czorąj od­
słonięto w Luw rze posąg Franciszka Igo, poprawiony 
przez p. Clessingera. Popraw a je s t różnie sądzoną. —  
R ząd bierze 8 0 0  egzemplarzy Cours familier de L it-  
te ra tu re  p. de Lam artine, które między biblioteki roz­
dziela. Jest to po prostu zachęta czy ja łm użna.— Po­
kazało się sfałszow anie na wielką skalę biletów ban­
kowych francuzkich. —  Z R zym u Rosyanie w yw ożą 
wiele obrazów , posągów  i starożytności, które przed 
wojną zakupili, a  których w yw ieść nie mogli.— K ażdy 
Szw ajcar uwolniony ze służby angielskićj, bierze do 
ręki w S trasburgu 5 0 0  fr.— P . Thiers udał się do Nie­
miec dla zwiedzenia Bautzen, Liitzen i Lipska. W  prze- 
jeździe w idział się z K siężną Orleańską. —  Dnia ’25 t. 
m. zbiorą się Rady departamentowe i ja k  m ów ią, inąją 
mieć poddaną pod roztrząśnienie kw estyą zniesienia ceł 
zakazow ych. W ątp ię , aby na nie wywierał w pływ  
wolno-handlowy kongres brukselski, który się odbędzie 
dnia 22go. Przem ysł francuzki je s t ostrożny, a  naw et 
zbyt ostrożny. Obecne cła zakazow e w krąju tak a- 
w ansow anym  ja k  F rancya są  śm ieszne. Śmieszne są  
także niektóre wysokie protekcye. Onegdajsza la Pa­
tr ie  pow iedziała słusznie, że w ysoka protekcya je s t tyl­
ko dobrą dla krąjów rolniczych, albo zostąjących 
w kolebce przem ysłow ćj, a  nie dla takich ja k  F ran­
cya.— Spraw a o biuletyny elektoralne, która wytoczyła 
się onegdaj w Izbie kryminalnej sądu kasacyjnego, zo­
sta ła  odesłaną do połączonych Izb tegoż sądu.

Możeście nie uw ażali, że w czorąjszy Times w ystą­
pił przeciw włoskiej operze Triviata, dawanej w hay- 
m arket, jako  niemoralnej i osnutej na la  D a m e  a u x  
Cam&lias. Jest to nowy dow ód, jak  w Anglii opinia 
ma na pieczy moralność publiczną, którą za potęgę 
narodow ą uw aża.

Chcąc ocenić siłę  dzisiejszą) polityki francuzkiej, nie 
trzeba może jej oddzielać od wolnego m u larstw a , nad 
którćm obecnie stoi Ks. Murat. W e Francyi liczą
2 0 0 ,0 0 0  wolnych mularzy, odbierąjących kierunek od 
wielkiego orientu, to je s t Ks. Murata. Jest to ogrom na 
assocyacya, łącząca w sobie różne religie, m ająca na­
wet kilkunastu księży, skrytych zwolenników tej insty- 
tucyi.—  Armia francuzka, robiąc wojnę w Krymie i o- 
kolicach K rym u, przekonała s ię , że pomimo zakazu, 
w Rosyi i we W łoszech są  loże wolno-mularskie. Je­
den podoficer francuzki robiąc znak tajem ny, był po­
znany w ataku jednej bateryi sebastopolskiej i został 
ocalony przez oficera rosyjskiego, skrytego wolnego mu­
larza. W Anglii wolno-mularstwo je s t bardzo pow ażane 
i je s t brane na seryo za tow arzystw o ogólnego brater­
stw a. W Szwecyi je s t potęgą. Szw edzki order K aro­
la XIII. liczy tylko 3 0  kawalerów i je s t daw any w y­
łącznie wolnym mularzom. Tem u kilka miesięcy taki 
order był dany Królowi duńskiemu, wolnemu mularzo­
wi. P rzy  pierwszym wakansie podobny order dostanie 
się Ks. Muratowi. Kiedy Ks. O skar przybył do P ary­
ża na chrzest syna cesarsk iego , _ był zaproszony na 
ucztę do wielkiego o rien tu , na k tórą mieli się zjechać 
wyżsi wolno-mularze z  całej E uropy. K s. O skar za­
pytał się C esarza czy mógłby się udać na tę ucztę ; Ce­
sarz bacząc na wielki zjazd biskupów , nic na to nie- 
odpowiedziaj j r s . O skar na ucztę się nie udał.

Dzisiejszy u niverg pośw ięca artykuł rozbiorowi pra­
cy P- Gagaryiia pod ty tu łem : L a Russie sera-t-elle

Catholique ? Artykuł U niversa  je s t rozsądniejszy uiż( 
się mogłem spodziew ać, słysząc rozum owania redakto­
rów tego dziennika.

Ogólne je s t zdanie , że jzbiory w południej Francyi 
będą złe, w  środkowej mierne, a  w północnej piękne. 
U trzym uje się spadek cen zboża, w skutek czego gieł­
da trochę się podniosła.

] P a ry ż  8  sierpnia.
L * * * Regnard m usiał być próżniakiem z profesyi, 

kiedy zmuszony do p isan ia , porów nywał siebie do wi­
nowajcy skazanego na w iosłowanie w porcie Tulońskim . 
Dla swej poetyczną) wyobraźni miał przecież stojącą 
otworem całą społeczność francuską , z je j przeszłością 
i obecnością, niepotrzebował wyglądać pojawienia się 
nowej jak ie jś zd rożności, w codziennych życia w ypad­
kach znąjdow ał obfite do kreślenia charakterów  wzory, 
i niewdzięcznik! skarżył się jeszcze.... Niechby zajrzał 
w dzisiejszą teatralną k u źn ię , obliczył prace now ocze­
snych cyklopów a  pewnie zarumieniłby się od w stydu. 
Na pastw ę jednego teatru francuskiego w przeciągu 6 
miesięcy od Igo  lutego dostarczono: 12 trajedyj, 2 2  
dram atów , 21 komedyj w 5ciu ak tach , 2 3  we 3ch a 
35  w 1 akcie, nie w chodzących w kom put ogólny, całego 
szeregu arcy-dzieł wedle zdania ich autorów , które nie 
zasłuży ły  na przywilej odczytania. Niechby w obecnej 
chwili był np. korespondentem w aszego dziennika. O! 
takUj nie życzę mu katuszy! jakby  to on ła ja ł nie ju ż  
owej poetyckiej w enie, bo fantazya nic tu  nie pom oże, 
ale tej nieruchom ości, tej czczośc i, jakie  zaległy nam 
horyzont. Nowy Jozue zatrzym ał w biegu kołow rot 
dziennikarski i na jedyną straw ę zostaw ił nam podnie­
sioną z dawnych dni kurzaw ę. Telegraf nowiniarski 
skoncentrow any w ręku H avasa, odkąd Lęjolivet u s tą ­
pił z p lacu , s ta ł się coraz bardziej lakonicznym , za­
m iast nam donieść co tam O’Donnell ze swoimi uradzili 
w B uena-V ista, dla przyszłego szczęścia H iszpanii, j a ­
kie były warunki poddania się Saragossy, pow iada tyl­
ko: „niechętni spodzie w ąją się nie wiedzieć czego, rząd 
stoi nieruchomie niewiedzieć dla czego.“ Pan L. N... 
w ezwany od kompanii ośw iecającej gazem Barcelonę, 
przybyw a do m iasta , w ysiada z pow ozu i do siedzą­
cego nieopodal chłopaka rzecze: przyjacielu, czy nie- 
zaniesiesz moich rzeczy do ho te lu?—  Nie m ogę.—  A 
dla c z e g o ? —  bom  nieskończył jeszcze  mej cigaretty.—  
W charakterze tedy ogólnym m ieszkańców  leży tłum a­
czenie nąjgłówniejsząj przyczyny, że się tak  a  nie ina­
czej od wielu lat dzieje w H iszpanii. E spartero  w koń­
cu odjechał do Logrono. Jen. Falkon i inni przywódcy 
w Saragossie za  listem żelaznym  udali się do Francyi. 
W e dw adzieścia dni cały dram at odegrany, za  drugie 
dw adzieścia doczekam y się jego h is to ry i, nad którą 
podobno pracuje p. Couillhac korespondent Pressy.

H istorya!... alboż to co się pisze teraz może nosić 
pow ażne nazw isko historyi?... Posłuchąjm y co mówi o 
niej adwokat C rem ieux, rzecznik p. Silvestre wydawcy 
H istoryi żyjących m alarzy  w sprawie z Horacym \  er- 
netem. „Otóż, panowie moi, nie tą ję , że odkąd czytam 
historyą lat ostatnich, poprzestałem wierzyć w to w szy­
stko co pisano w innych czasach. Jeżeli bowiem ci co 
nam zdąją spraw ę z zaszłych obecnie w ypadków  mylą 
się w dobrej wierze lub bezwstydnie k łam ią , poprze­
dnicy ich , piszący o latach 8 9  i 9 3 ,  o konsulacie, 
pierwszem cesarstw ie, restauracyi albo panow aniu Lud. 
F ilipa , podczas kiedy te epoki były przed ich oczym a 
albo ledwie co mjjaty z widnokręgu św ia ta , niemniej, 
niewięcej warci są  od dzisiejszych. T eż sam e posia­
dali słabości i nam iętności, ulegali podobnymże w ra­
żeniom i uczuciom. Przebóg! cóż więc u nas historyą 
nazw ać m ożna? .."  I z»raz w dalszym ciągu wywodu 
spraw y, spotykam y m ateryał mający panu Silvestre s łu ­
żyć do pisania życia H. V erneta, notatkę sp isaną ręką 
jego sekre tarza , dawniej ju ż  uży tą  do podobnego celu 
w jednym przeglądzie angielskim , treści następu jącej: 
„M alowanie morskich widoków było częścią sztuki 
„w  której celow ał Józef Vernet i w niej przew yższył 
„w szystkich spółzaw odników  swojego czasu , syn jego 
„K arol Vernet szerokiej nabył sław y malując obrazy 
„historyczne i bitwy. On to był ojcem Horacego Ver- 
„ n e ta , Verneta naszych czasów , sławniejszego bez ża- 
„dnego porów nania od poprzedników swoich i td. i td.* 
Co za  zw ięzłość! sam  T acyt niezdołałby skreślić we 
trzech wierszach zasług  trzech pokoleń i nie byłby ró­
wnie surowym  sędzią ja k  nim tu je s t syn i wnuk dla 
ojca i dziada. Cóż za^pow ód do procesu?... w szakże 
historyograf był kwoli życzeniom sam egoż Verneta, ży­
wot jego m iał być spisany zapewne nie na w zór Plu- 
tarcha? Pow ód?., niespodziewane nastanie pokoju z Ro-

przym ósł pierw szą sw ą pr8cę w zam iarze zbycia tak o ­
wej. K sięgarz j ą  przyjął, podjął się nawet wydać sw ym  
kosztem , ale 2 w arunkiem , aby młody pracownik po­
zw olił położyć na tern dziele nazwisko P o la ; a to  jak  
widać ze w zg lędu , iz prace tego w ieszcza nadzw yczaj­
ny pokup znajdują. Z a  to zaś  ustąpienie przez mło­
dego piew cę, i zrzeczenie się własnego im ienia, k się­
garz jak o  honoraryum przyrzek ac mu.... 2 0  egzem­
plarzy bezpła tn ie!!!

; Jak się wam podoba ten piękny pomysł księgarsko- 
spekulacyjny; ale cóż z te g o , kiedy racr na wartości 
swojej, z  powodu okrycia go tajem nicy 4-

Z e św iata arystokratycznego m ało m y °?*0ści. 
Bawią się zagranicą i albo piją wody, albo Y J*ji Pod 
włoskiem niebem roskoszy. U roczystość K- W a
w Moskwie, która w końcu tego m iesiąca nastąp ', 
pow ołała tam kilka znakomitości polskich. Oprócz g 
w yjeżdża tam i deputacya P o lska ; pięć gubernij, repre 
zentuią pięciu m arszałków  szlachty, a  pięć m iast pięciu 
finansistów i kupców ; co do W arszaw y, tę  przedstaw iać 
będzie tutejszy kupiec i obywatel p. Schlenker.—

Ze św iata  artystycznego, lubo nie w iele, zaw sze je ­
dnak także mamy coś nowego. Już naw et ja k  słychać,

s y ą , a  spodziewany przyjazd Rosyan do Paryża. Jakże 
to oboje pogodzić z  nieszczęsną publikacyą listów z Ro­
syi um ieszczonych w Presie? Bądź co bądź, wypadło 
lepięj się skłócić z PlutBrchem, aniżeli z bojarami. Nie- 
wiedział zapew ne, że to mu więcej szkody przyniesie, 
jak  zapomnieli o tem pp. Lecomte, Villemessant co nie­
bacznie przed trybunałem  zapozw ali sobie niechętnych.

Istotnie komu dziś dać w iarę, w szyscy się az do Mo­
nitora wojskowego skom promitowali. On to nam za­
pow iedzia ł, że książę Pelissier przybędzie do Paryża 
dzisiaj i że w banhofie straszburgskiej kolei żelaznej 
czekać nań będą wyżsi wojskowi. Tym czasem  ksiąze 
jeszcze wczoraj o godzinie 5tej stanął w banhofie 
lyońskim. T o zupełnie co innego i tak  niepodobne do 
siebie ja k  Belgrad i Bolgrad, które poczciwy nasz przy­
jaciel Siócle w ziął za  jedno i niedozwala aby R osya­
nie stolice Serbii ząjąć mieli. Cóż dziw nego! Sebastia- 
ni będąc ministrem Lud. Filipa niew iedział, że je s t na 
Bałtyku port zw any Połągą. Już  to pewnie spraw a s ą ­
dów granicznych w Bessarabii nierychło się skończy, 
bo z R osyanam i jak  pow iada Times trudno przyjść 
do ładu, choć Times nie wiem czy zna co to  są kruczki, 
ale i owe wysepki wężowe, o których dawniej niemy- 
ślano dziś pokazały się ni stąd  ni z  ow ąd, że od nie­
pamiętnych czasów  należały do R osyi, i z K arsu wyjść 
n iełacno, chyba że flota angielska na praw dę wejdzie 
na morze Czarne i pogrozi owym szesciu so łdatom , 
którym straż w yspy i latarni niezapalonej jeszcze po­
w ierzona.

Jeżeli skąpo w ażnych w ypadków  i nieprzewiduję 
z  nikąd ich nade jśc ia , to się skarżyć nie można na 
brak gadaniny. W szakże to od 15go sierpnia do końca 
tylko w rześnia będziemy mieli w Antwerpii kongres ję ­
zyków  niderlandzkich, 25go sierpnia zgromadzenie w szy­
stkich rad jener. depart, we Francyi, 25go, ’26go, 27go 
w Bazylei kongres uaturalistów  szw ajcarsk ich , 5go, 
6go, 7go, 8go w rześnia w Mortara kongres rolniczy 
sardyński, potem naturalistó <v niemieckich w Wiedniu, 
2 2go , 23go , 24go kongres w Brukselli ekonomistów i 
drugi internacyonalny reform celnych. A ileż to będzie 
zebrań kwiecistych w Belgii i Hollandyi! jeżli brak tu­
lipanów, coby, ja k  to było przed laty, za  pierw szą ce­
bulkę wice-króla dali 4  woły, 8  w ieprzów, 1'2 bara- 
nów, 10 centnarów  sera, 2  beczki w in a , łóżko, ubra­
nie, czaszę srebrną i 2 0 ,0 0 0  florenów, nietrudno spo t­
kać m iłośnika orchideow podobnego księciu Devonshire 
płacącemu 5 0 0  funtów za phalaenopsis amabilis. Ależ 
bo te kw iaty dziw acznością kształtów  i delikatnością 
barw  i woni nęcą ku sobie wielbicieli: tam w kielichu 
dojrzysz białą turkaw kę z  rozwiniętemi skrzydłam i, in­
dziej m ałpie, bawole głow y, tu  znow u rycerzy zbroj­
nych w  hełm i szyszak , a  ja k  Lady Grey np. ni mniej 
ni więcćj tylko ci przedstaw ia taniec czarownic zape­
wne na Babiej górze z tfj  Chciałem powiedzieć z dja-

{błaini, ale snać to się nie godzi, kiedy Król neapoli- 
i  tański operę Roberta D iabła, kazał przezwać Robertem 
! z Pikardyi —  czemu nie z Normandyi ?... wszakże Scri- t  be wyraźnie napisał: Ja d is  regnait en Normandie...

Co się wczorąj działo w Pró Catelan! z daleka 
patrząc m yślałbyś źe las buloński gore i publiczność 
w karetach, koczach, kolaskach leci by go gasić falba- 
nami, koronkami itd. W szakże to bardzięj pło cień roz­
nieca?... K wiaty, trawniki, od gorąca zwiędły, szczę­
ściem dzisiaj łagodny deszcz pada od rana i w szystko 
ożywi na nowo. W skrzeszać pamięć nocy dzisiejszej 
byłoby zbytecznie, kiedy j ą  pewnie przypomni biegły 
znaw ca słabości ludzkich przedsiębiorca p. E. Ber. R u­
sałki Cles E lfes) odłożone do poniedziałku, Cesarz te­
dy zapew ne będzie na pierwszem przedstawieniu bale­
tu. Ceritto nie zatrzym ując się na chwilę poskoczyła 
ku północy; tam jak iś  magnes w szystkich ciągnie: 
dw aj Bettini, Bartholini, Polonini, tam Magd. Brohan i 
tłum  śpiew aków , skrzypków , skoczków , bieży na w y­
ścigi, żeby dodać blasku okazałej uroczystości mającej 
się odegrać w Moskwie. W zamian odjeżdżających 
mamy kilka osób przybyłych ks. Grzegorza G ikę, kom­
pozytora Verdi itd. W szakże na tem prawie kończą się 
w szystkie intrygi salonu teatru francuzkiego i gim na- 
zyum . Na tem skończyła i panna Karolina D u prez, 
przynosząc w wianie miłość i dostatek niedostatniemu 
p. Vandenheuven. Takbyro i ja  skończył, żebym ju ż  
wam był nieślubow ał pierwej, a  za  bogate wiano pan­
ny Duprez przyjmijcie radę Dra Keane dla gospodarzy, 
chcących żeby im niechorowały ziemniaki s oto przed 
samćm zbieraniem każde 109 metrów kwadratowych 
niech posypie chlorkiem wapiennym (chlorure de chaux). 
Niech każą je  w ykopywać od strony przeciwnej wia 
trowi, aby je  ow iał wyziewem chlorkowym. Jeżli zie­

mniaki z pola przew ożą się w w orach , trzeba do każ' 
dego z nich w sypać 2  grana ehlorury, tyleż na każ­
dy wór rachując w ysypać w miąjscu ogólnego sk ładu; 
tam w środku postawić kul słom y, ziemniaki zsypać 
około niego, zlekka nakryć słom ą i otłuczynami rz e ­
paku. Mieć na uw adze: nieużyw ać więcej jak  tu p rze­
pisano i w flaszce szczelnie zamkniętej trzym ać ów 
chloran, inaczej za  skutek nie ręczę. Inny Doktór (ci 
doktorzy uwzięli się koniecznie nas uczyć), p. Lorcan 
tłómaczy wściekliznę psów ich n iew olą, kagańcam i, ży ­
ciem zamkniętem w domach, po salonach, wykwintnśm 
jadłem , nierówną liczbą płci; ztąd psy częściąj szaląją- 
Kto wie czy doktór niema racyi: w Turcyi gdzie psy 
swobodnie hulają po m iastach, rzadkie przykłady w ście­
klizny. Jak  ich karm ić?... tem się nie za jm ę , bo moja 
filantropia jeszcze się po za obręb ludzki nierozciągnę- 
ła. Na dziś poprzestanę na doniesieniu, źe ktoby się 
chciał dowiedzieć jak  sam siebie ma karm ić, niech ku­
pi książkę: Bien sc nourrir par M. Lutterbach, pro 
fesseur de Medecine naturelle, spontanee. Ten przy­
najmniej nie bierze tytułu doktora, je s t poprostu profe­
sorem, albowiem u siebie na ulicy St. Honore nr. 97 
w ykłada kurs jad ła , i bierze od lekcyi fr. 1 , a kto 12 
biletów na raz weźmie, to je  będzie miał za fr. 10. 
Jestem  przekonany że p. profesor oszukuje i tylko fra­
zesam i karmić nas będzie.

C. k. m in is ter spraw ied liw ości zezw  d ii na p r z e ­
n ie s ien ie  ad junkta  sądow ego  p rzy  sądz ie  o b w o d o ­
wym w T arnopolu  Ludw ika W ó jc ick ieg o , w tyinże 
sam ym  ch a rak te rze  do sądu  k ra jo w eg o  w e L w ow ie, 
i zam ianow ał ad junk taw i sądow ym i w ju ry z d y k  yi 
lw ow skiego  sądu  w yźrzego , ak tu ary u szó w  u rzędów  
pow iatow ych: M aksym iliana T hurm anna do sądu  k r a ­
jo w eg o  w C zern iow cach , Lo ipolda Szym o łow icza  i 
L udw ika M ajew skiego do sądu  obw odow ego  w S ta ­
n is ła w o w ie , Adolfa H eu tze  do sądu  k ra jo w eg o  w e 
L w ow ie i ak tu ary u sza  sądu  pow iatow ego  A dolfa F i­
lipka do sądu  obw odow ego  w T arnopo lu .

Wiedeń 12 sierpn ia . N. Pa i w  czasie  krótkiego 
sw ego  w Isciil pobytu , d a ro w a ł w łaśc ic ie low i g r u n ­
tu G rabnerow i z St. W olfgang , k tó ry  u ieda vno po- 
g o rza ł, 10 0 0  z łr .

—  C. k. m in isteryum  skarbu  w porozum ieniu  z m i­
n is te rs tw em  sp raw  w ew nętrznych  i naczelną  ko m en ­
dą arm ii n ak aza ło  w yznaczyć kom isyę z ło żo n ą  z d e ­
legow anych  w ładz  po litycznych  H orw acyi i S ło w e ­
nii tak  w ojskow ych  ja k  i skarbow ych , n as tęp n ie  z c. 
k. c en tra ln eg o  u rzęd u  fiskalnego i izby o b rach u n k o ­
wej k ra jow ej w ce lu  obliczen ia  uciąż liw ości ja k ic h  
p row ineye te  doznały  w la tach  1 8 4 8  i 1 8 49 . K o- 
rnisya ta u rządzoną  ju ż  zo s ta ła  i za jm uje  s ię  o b li­
czeniem  w sp arć  udzie lonych  po koniec kw ietn ia  1850  
r. z funduszów  publicznych  tak  kom isarzom  u rz ę ­
du jącym  w sp raw ach  w ojskow ych  ja k o  i stronom  
pryw atnym , a  k tó re  się  z uży :ia ich n ie  usp raw ie  
d liw iły  dotąd  i nie zw ró c iły  ta k o w y c h , tudz ież  o -  
b liczen iem  tych  p re ten sy j ja k ie  sob ie  ro szczą  o so ­
by p ryw atne  do funduszów  publicznych z pow odu 
uciążeń w la tach  1 8 4 8  i 1849 , a k tó re  do tąd  n ie -  
zo sta ły  zaspoko jone, Z ro szczen iam i tem i zg łaszać  
się m ogą stro n y  do końca s tyczn ia  1857  r.

—- M inisteryum  handlu  porozum iaw szy  się  z m i­
n is te rs tw em  sp raw  w ew nętrznych  i naczelną  kom endą 
arm ii, udzie liło  kom itetow i zeb ranem u  w H erm an - 
s tadzie  w celu  budow y kolei siedm iogrodzk ich , p o ­
zw olen ie  na kolej z T em eszw aru  na H erm anstad t do 
K ronstad tu  pod w arunk iem  w ykończen ia  ro b ó t zjep» 
nych w ciągu  lat trzech , tudzież aby  c a ły  b ieg  k o ­
lei z A radu  do K arlsburga trz y m a ł s ię  p raw eg o  
b rzeg u  M aroszu, a rz e k ę  tę  p rzeb y w ał ju i  w o b rę ­
bie tw ie rd zy  K arlsburga . Noviny Praż. donoszą 
z Lipy czesk ie j, iż w dniu 26 z, m. z e b ra ło  się o -  
ko ło  50  p rzem ysłow ców  z okolicy by się  n a rad zać  
nad budow ą k o le i , k tó raby  okolicę tę  fab ryczną  po­
łą c z y ła  z kolejam i saskiom i i czoskiem i rz ą d o w e -  
mi, C elem  g łów nym  tej budow y r,la dow óz 
gla kam iennego  z B usztjchradu  i K ładna, gdyż o -  
kolica ta licząca oko ło  4 0 0 ,0 0 0  m 'eszkańców  cierp i 
na b rak  paliw a.

—  D zień 15go  s ierpn ia  ja k o  dzień  św ię ta  n p o - 
leońsk iego  obchodzony  będzie w W iedn iu  w p ose l­
stw ie  francusk iem  najprzód  nabożeństw em  w k o śc ie ­
le ś. A nny, a następn ie  w ielkim  obiadem  dyplom a­
tycznym  u bar. B ourquonaya.

—  Allgem. Ztg  podaje  z W iednia  o  w y jeżdz ie  ks. 
P aw ła  E ste rh azeg o  do M oskwy i n ies łychanym  p rz o -

daje znak życia. Bawi on również w Paryżu i zajm uje 
się studiam i w Luw rze z obrazów , które stanow ią jego 
rodząj, jak  np. W ouverm an, Teniers, Berghem i inni. Z  nie­
cierpliwością oczekujem y powrotu jego , a  bardziej pier­
w szej po powrocie jego pracy. —

Do rzędu ciekaw szych a  świeżo zaw iązanych Insty- 
tucyj dobroczynnych w W arszawie, należy Bractw o mi­
łosierdzia ś . W incentego 8 Paulo. T rzeba wiedzieć, że 
jednym  z najw ażniejszych duchownych obow iązków  pro­
boszcza parafii, je s t poznać dokładnie ubogich, zam ie­
szkałych w parafii jego* > ty0*1 W8P'«rać odpowiednio, 
aby udzielona nieraz ja łm użna nie została obróconą na 
z łe ,  ale oczyw isty rezultat przyniosła, w  W arszaw ie 
parafia ś. K rzyża do liczniejszych należy, gdyż posiada
2 6 ,0 0 0  d u sz , w liczbie których z dniem każdym nie- 
Przestąją się pom nażać ubodzy. Aby więc odpowiedzieć 
trudnemu zadaniu rozciągnięcia nad niemi opieki, prze­
łożony zgrom adzenia, a  raczej proboszcz tejże parafii 
zam yślił zaw iązać parafialne Bractwo miłosierdzia, z sa ­
mych jedynie osób płci żeńskiej z łożone , & to w celu 
niesienia skutecznej biedactwu pomocy. Z arząd bractw a 
winien się składać z p rzełożonego, to jes t proboszcza 
parafii, lub z jego zastępcy i z jednego lub dwóch po-ullun — „ - -^,/a unir w  j hi i wij j-—- - - f w j  i u  j  w uwi

z  nadesłanych przez K ossaka czterech akwareli z Pary- mocników, oraz z prezydentki, w ice-prezydentki, sekre- 
a  dw ie zakupione podobno zostały. K ostrzew ski także tarki; kasy erk i, prokuratorki i m agazynierki, które peł­

nić m ają przyw iązane do ich urzędów czynności, i a r ' 
tykułam i wydanej w tym względzie ustawy w skazane.

Bractw o to zyskaw szy potwierdzenie w ładzy ducho­
wnej a  następnie i rządu, ju ż  rozpoczęło sw oją działal­
ność, pod zwierzchnictwem proboszcza i ośm iu opieku­
nek, które do dziś już liczy. K ażde z w sp a rć , które to 
bractwo udziela, je s t zasiłkiem  w naturze, to jest w Chle­
bie, kaszy, mące i t. d. żyje ono z dobroczynnych ofiar, 
i ja k  tylko wiadomość o istnieniu jego upowszechni się 
bardzie j, nie wątpim y, ze znajdzie licznych dobroczyń­
ców , którzy mu chętnie przybiegną z pomocą. —

Z kolei po żn iw iarkach , instytucyach dobroczynnych 
i innych przedmiotach, przychodzimy do nowości ze św ia­
ta  literackiego. Nąj pierw szą tedy z tej dziedziny wieścią 
je s t :  „Anioł i C zart." Mozę na pozór zabaw na nowina, 
bo i cóż to  za  now osc Anioł, a  tem bardziej Czart, któ­
rych tak  pełno na św iecie, ale tym razein mówimy o 
jedno tom owąj powieści, napisanej wierszem przez Jana 
Chęcińskiego. U tw ór ten zasługuje na pow szechną uw a­
g ę ; młody poeta objaw ił w nim niepospolity ta len t; a 
wiele św ieżych i pięknych m yśli, wiele prostoty i w ia­
ry, o b o k  nieskażonego uczucia, przy tera pierwszem w y­
stąpieniu piewcy, w różą piękną dlań przyszłość.

D rugą w piśmiennictwie dram atycznem , now ością , 
| jest zapowiedziane na niedzielę przedstawienie w teatrze

Rozmaitości krotochwili Syrokom li: „Hrabia na W ą 
rach“ utw ór ten znany ju ż  je s t z  wvdanej oddzieli 
broszury, idzie więc o to jak  się spodoba na scenie.

Kiedyśmy weszli na tor literacki, niemożna tu  por 
nąć nowego o rycia , jakiem  je s t znalezienie rękopi 
p. n. opis W arszaw y przez Jarzemskiego. Opis ten i 
był obcym literatom naszym , w szyscy go znali zw 
szcza z w ydawnictwa pam ętników  o dawnej Polsi 
przez Niemcewicza, ale nikt nie mógł długo pochw 
cić w ątku je g o ; dopiero F . M. S ob ieszczańsk i, ktć 
z tegoczesnych upraw iaczy literackiej n iw y , najwięi 
o W arszaw ie pisał, zdobył ten zabytek ciekawy za ; 
średnictwein T y tu sa  Działyńskiego z  Kurnika. Wkról 
zapewne ukaże się on całkowicie w druku i nie mi 
rzuci nain wtedy św iatło na połow ę XVII stulecia, w  ki 
rem przedstawione jes t m iasto tu te jsze .—

Oto cały szereg tygodniowych w ypadków , do kóry 
jak  zw yk le , dodąjcie kilka ś lu b ó w , kilka pogrzebó 
nieco deszczu , a  czasem u p a łu , a  wnet ujrzycie tyg 
dniowe życie opróżnionej w porze obecnćj W arszaw \
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pychu z jakim tenże wystąpić zamyśla. Przesadne I protestowawszy w żywych wyrazach przeciwko po 
doniesienia sprawozdawców tutejszych na rachunek stępowaniu wojska w d. 15 i 16 lipca, które zrabo 
ks. Esterhazego popadają w śmieszność. I tak np. I wało jego pałac i poniszczyło pomniki sztuki w nir 
jeden z większych dzienników tutejszych pisał, źe umieszczone, oświadczył, iż niekaźe nawet napra 
książę bierze z sobą 42 ludzi ze swojej gwardyi wiać szkód zewnętrznych, aby cudzoziemcy zwie- 
przybocznej, że w służbie jego jest 7 kamerdyne- dzający Madryt mogli sądzić o stronie moralnej i cy-  
rów, 12 huzarów przybocznych, w koniach 12 po- wilizacyjnej Coup d’E tat.
jazdowych, a 4 wierzchowych; przytem niezapomi-I Przytrzymano wczoraj lektykę, w której zamiast 
nf.no o owym czapraku osadzanym rubinami, czy I chorego znajdowało się mnóstwo broni. To dowodzi 
też brylantami i perłami. Zapewnić mogę, źe w tern I źe pomimo rozbrojenia, wiele jeszcze broni ukryte 
wszystkiem niemasz ani słowa prawdy. Cała służba I znajduje się w rękach osób prywatnych, 
składa się z 2ch kamerdynerów, 2ch strzelców i n  v »
6ciu huzarów. Koni pięknych dla księcia wysłano! K O S y
8m wszystkiego. Obok tego sam przez się bogaty Działania wojenne na Kaukazie odbywają się w tej 
strój narodowy węgierski dozwoli księciu wydobyć chwili na małą skalę na dwóch końcach Kaukazu: 
na jaw część bogatego i sławnego skarbcu familjj- na zachodnim nad morzem Czarnem około Anapy 
ne£°- I przeciwko Cerkiesom i Seferowi pasz y, a na wscho-

— Klagenfurt. Z tg  donosi pod dniem 8 b. m. źe dnim nad morzem Kaspijskiem przeciwko Czeczenii 
adjutant N. Pana rotmistrz hr. Koloman Huniady przy- i Dagiestanowi. gefer pasza dawniej jenerał wojsk 
był do Celowca z urzędownem uwiadomieniem, iż tureckich, odznaczający się w kilku potyczkach w wy- 
N. Państwo w przyszłym miesiącu zwiedzić zamy- prawie mingrelijskiej, pozostał na wybrzeżach czer- 
ślają Karyntyę. Adjutant ten ma polecenie przeje-1 kiesko-czarnomorskich w Anapie po odołvnieniu 
chać na całej drodze, którą N. Państwo przebywać stamtąd wojsk tureckich; dowiedziawszy sie o 
zamyślają a mianowicie: Wyższą Karyntyę do Hei-1pomyślnej odprawie deputacyi czerkieskieiz kon- 
hgenblut tuż pod górą Grossglockner najwyższą z Alp I stantynopola, przestał słuchać Porty i zaczał dzia- 
Karyntyjskich. Cesarsiwo Jmć wstąpią z powrotem I | a(5 niezależnie. Zebrawszy dosyć liczny oddział mie- 
do Celowca (Klagenfurtu). . dzy Czerkiesami na zachodnim s t o ^  Kaukazu „ad

,  J|ny Rgu, ern.a or Lombardyi i Wenecyi mar- morzem Czarnem mieszkającemi, stoczył kilka utar- 
szałek hr. Radecki dozwolił wrócić do kraju wygna- czek z Rosyanami w okolicy Anapy. Lecz w końcu 
nemu hr Eustachemu Vicola i wychodźcy Dr Bartło- opuścił tę rozburzoną twierdze i cofnął się w góry

!n ,e“  " •  pr p , r , i_  J L :____ ................................sz ła ’ a. «<>8yanie zajęli Anapę. Korpusem rosyi-

w oczach wszystkich literatów stolicy. Zasadzono steno­
grafów, aby cały ten bieg sprawy, którćj paryskim dzien­
nikom ogłaszać nie wolno, przesłać za granicę, a dzis 
autografowane wyciągi procesu obiegają z rąk do rąk. 
. . .  w°kat powoda żądał od sądu zadosyćuczynienia, jeżeli 
karaT ‘*e^° n*e 1114 samobójstwem skończyć. Prezydent u- 
wem ^ • i,d a n ‘e obrońcy, pytając powoda, jakiem pra- 
i* jedna** Wst,ieozkl orderowe? P. Lecomte oświadczył, 
się nie *Kka Jest ,orderu parmeńskiego, druga jeśli
Nie wiem, c’z» ‘f paÓ8ki.e8 0- Wydanie wyroku odroczono, 
wy (do tój chwili' 0 * belgiJskie Podadzł  cały tok spra- 
ale zapewne I n d d p e S n S  W “Ich je“ Me R  R Cz )«  . .  .X F ^dance  Zamilr.KV n nim  T on  fflif

-  Dzienniki hamburskie przypominają szczegóły skim działającym na wschodnio-południowym sto- 
tyczące się aresztowania . skazania krawca Ruszczą- ku KaukazuJ doywodzi jeneraf ChruP, , 10
ka uwolnionego teraz am nestyąJ.C . Mości A reszto- dziełaniach niedoszły „as jeszcze żadne wiadomo-
wany on był w Rendsburgu w jesieni 1851 w cza- ŚC11 rosyjskie zaś dzienniki zupełnie o nich milczą, 
s.e pobytu wojsk austryackich na północy i po ko- _  Naczelny admirał W. książę Konstanty rozka- 
niec lutego 1852 trzymany był w Altome, a po em zał rozpocząć pomiar morza Kaspijskiego i snorzą- 
wzięty do Wiednia wraz z emisaryuszem węgierskim dzić dokładng mapę hydrograficzna. Trudne to 
Patackim, który wyrokiem sądowym skazany został zadailie dość dług0 potrwa z powodu zai amdw a 
na śmierć. Ruszczak który za wyrokiem skazany był stąd wielkiej rozległości wybrzeży morza Kaspijskie- 
na 18 lat robót, odsiadywał karę w Ołomuńcu i d. g0j nierówności jego dna tak, iż gdy morze to ma 
5go b. m, uwolniony został, nazajutrz wyjechał, lecz I blisko 350,000 worst kwadratowych, przeszło 50,000 
będąc osłabiony, niemógł spiesznie odbywać podró-1 werst wymierzać szczegółowo trzeba. Mozolność tego 
źy, lecz żona jego bawiąca w Hamburgu otrzymała przeddęwzięcia łatwiej pojmą czytelnicy, gdy przy- 
uwiadomienie o jego uwolnieniu przez konsula au-1 toczymy, iż pomiarami Bałtyku i sporządzeniem kar- 
stryackiego p. Mercka, który o tern przez depeszę! ty hydrograficznej tegoż morza, zajmuje się rząd ro- 
zawiadomiony był, a następnie poseł austryacki bar. I syjski od lat 20, a chociaż rok rocznie wykonywa 
Menshengen osobiście ją urzędownie uwiadomił. te pomiary 40 do 60 szalup, mających na pokładzie

60 oficerów i 600 blisko żołnierzy, dopiero 18,000 
„ . , , . ,  ] werst kwadratowych wymierzono oznaczając dokła-
Cesarzowa rosyjska wdowa miała opuścić Berlin dnie na mapie głębokość każdego punktu. Bliższe 

we wtorek 12go i w tym celu król pruski z żoną st0sunki zPersyą, rozszerzenie granic rosyjskich da-

fait
nie jestem w stanie od-

Paris* sprawił 0 nun- Ten
malować. Stało się więc co częb_

* * « *  jego życia, smu

N i e m c y .

kół w którym stanowią, iż wyspy Wężowe są neu- 
tralnemi i żadne państwo nie może sobie rościć pra­
wa do ich posiadania. Protokół ten oznacza także, 
kto ma utrzymywać latarnię morską na tych wy­
spach potrzebną dla żeglugi dunajskiej. Tymczasowo 
posłano tam francuską łódź kanonierską, za którą 
popłynąć ma kilka statków francuskich; udała się 
tam także mała flotylla angielska. Wprzód jeszcze 
przypłynął do wysp Wężowych parowiec rosyjski, 
przywożąc posiłki i amunicyę dla oddziału rosyj­
skiego tamże będącego; jednak dowódzca tureckie­
go na tych wyspach posterunku, sprzeciwił się e- 
nergicznie wylądowaniu posiłków rosyjskich, a pa­
rowiec wyładowawszy na brzeg tylko żywność i 
materyały potrzebne dla utrzymania ognia w latarni 
morskiej, odpłynął od wyspy.

Inne szczegółowe wiadomości z Turcyi przez 
Tryest nadeszło, sięgają do Igo sierpnia. Wypro­
wadzanie wojsk sprzymierzonych z państwa otto- 
mańskiego, odbywa się szybko. W dniu 1 sierpnia 
znajdowało się już tylko w okolicy Konstantynopola 
5000 do 6000 Francuzów, a 200 Anglików; zwró 
cić tu jednak musimy uwagę, i e  podobna wiado­
mość i temiź samemi liczbami już trzeci raz peryo 
dycznie co dwa tygodnie się powtarza. Z szpitali 
wywieziono także połowę chorych; w dniu 3iym  
lipca parowiec „Rhin“ zabrał około 200 chorych.
Rząd turecki zakupił niektóre zapasy nagromadzone 
dla armii francuskiój, a z tych sprzedał 30go sier­
pnia prywatnym osobom 60,000 centnarów siana,
2000 wołów i 3000 baranów. Rząd francuski daro­
wał Siostrom Miłosierdzia przedmioty i zapasy znaj­
dujące się w opróżnionym szpitalu, a mianowicie:
300 łóżek, dobrze zaopatrzoną aptekę, kaplicę, dom 
i wiele baraków. Siostry Miłosierdzia zbogacone tym 
podarunkiem zakładają w Stambule szpital dla chorych 
wszelkich narodów. — Załogi francuskie opuściły 
25go lipca Warnę i Adryanopol.

Żegluga i ruch handlowy na morzu Czarnem i 
handel z Rosyą, jest bardzo żywy. Widać już wiele 
rosyjskich płaszczy i fizygnomij na ulicach Stambułu.

— List z Skadaru z 28go lipca do Triester Z tg  
donosi: W Albanii obawiają się napadu Czarnogór- 
ców. W Skadarze opowiadają szczegóły o zajęciu 
jowiatu Kuczy przez Czarnogórców i o srogościach 
akich się tamże dopuścili. 40 rodzin katolickich 

wraz z swoim plebanem zdołało się ocalić, lecz 13 
innych rodzin straciło domy i mienie. Czarnogórcy 
wymordowali w tym powiecie 200 Turków niezwa-
żając na wiek i płeć. Abdi-pasza otrzymał rozkaz iittr s  p&piorÓW DUblicZMCh i BłeniPfizY
ruszyć z wojskiem do Albanii. I —  - - • 1 K V J*

się zdarza, że o-

tniejszą odegrał rolę, aniżeli zaskarżeni *
Ten sam korespondent donosi nastenń;0 a. i_ i* BŁępnie, ie  w sprawie

Lecomta zaszła pewna okoliczność, która na wielki smu­
tek lubowników skandalu zagraża usunięciem procesu In ­
dependence beige, która sama się skompromitowała w o- 
sobie swojego reprezentanta, miała poczynić kroki, aby 
dalszemu prowadzeniu tego procesu zapobiedz. Dzienniki 
belgijskie podały w samćj rzeczy obszerne stenograficzne 
sprawozdania z tego procesu, dla tego tóż nie dziw, że 
wspomniany dziennik brukselski nie będzie szczędzić ża­
dnych ofiar, aby się pozbyć brudów, w jakie wciągnię­
tym został. Zresztą ten proces niebawem znajdzie naśla­
dowcę swego. P. Le Prince redaktor pewnego małego 
pisemka teatralnego, zarzucał panu Villemessant wydawcy 
fig a ra  podobne sprawki o jakie obwiniono p. Lecomte, 
i zaskarżony o p .twarz, przyrzekł wystąpić z dowódami. 

yć może, że się na tych dwóch skandalach nie skończy. 
W. k°ńcu lipca umarł w Nowym Sadzie w Serbii 

austryackiój ostatni potomek pamiętnój w dziejach serb- 
s ich rodziny Brankowiczów, hrabia Paweł Brankowicz, 
ja o podpułkownik austryacki. Brankowicze spokrewnieni 

' z P®nuj ł° 7 m w Serbii domem Nemaniczów, który u- 
padł pod przemocą turecką. Wuk Brankowicz zięć Cara 
, e ™  przeszedł w pamiętnój bitwie na Kosowem polu 
ze swoją jazd , na stronę Amurata. Brankowicze PL -  

i  zwierzchnictwem Sułtanów na dzielnicy 
T  . - , J w w°juaoh turecko-niemieckich prze- 

ch dzih na stronę Austryi. Jerzy II Brankowicz woje­
woda Bośniacki wyniósł się za Cesarza Leopolda I na 
lewy brzeg Dunaju z wielką liczbą Serbów i pod zwierz­
chnictwem korony węgierskiśj, panował jako wojewoda 
serbski w Banacie.

swują W Ks.ąźę M.chał, tudziez kilka innych o - h eko na wschód morza Kaspijskiego i Aralu, wgłąb
do Boram 1 ,przy y 0 .W !,0"‘ Z Turanu tak, iż posiadłości rosyjskie z trzech stron
jącą. Cesaryn pożegnać się z odjeżdża- to morze otaczają, a w ogóle większe zwrócenie

ta Karol l Albrecht odprowadzą Cesarzową do Szcze- będzie częścią 32go ekwipaźu floty, który tam 
cina, a książę Fryderyk Wilhelm towarzyszyć jej z Sebastopola nadszedł. Wiadomości te czerpiemy 
będzie do Moskwy. Przy księciu tym znajdować się z Z bm ika  Morskiego.
będą oprócz adjutantów jego pułkownik baron — Cały świat wyższy petersburgski zajęty jest 
Moltke i majora Heinz, jen. piechoty dowódzca 4go tylko koronacyą. Posłowie wielkich mocarstw mają- 
korpusu armii książę Wilhelm Radziwił ■/. synem I cy reprezentować swoich monarchów na tój uroczy- 
swoim Antonim porucznikiem artyleryi; jen. por. stości, przybywają jeden po drugim: w parę dni po 
dowódzca 7go korpusu baron Roth-Schreckenstein przybyciu posła ces. austryackiego ks, Pawła Ester- 
z adjulantami swymi rotmistrzem Barner, por. Za-|hazego, przyjechał do tej stolicy nadzwyczajny po- 
strow i PJoetz, książę Leopold Hohenzolern Sigma- seł francuzki hr, Morny, jak to donosi depesza te- 
ringen porucznik, Dr. Wegner sztabslekarz. Prócz I Iegraficzna z Petersburga 9go t. m. Książę Esterha- 
tego pojadą w świcie księcia tajny radzca i cześnik zy wjechał do tej stolicy bez żadnego przepychu i 
hr. Redern i porucznik książę Pszczyński (Pless). stanął tymczasowo u hr. Walent. Esterhazego; wkrót- 
Król zamianował Cesarzową wdowę szefem 6go pu ł-| ce otrzyma on posłuchanie u Cesarza wPeterhofie. 
ku kirysyerów Cesarza Mikołaja I, który nazwę tę I Taż sama depesza telegraficzna donosi: Dzienniki 
na zawsze ma zachować. I P^órsburskie ogłosiły dalszy ciąg mianować na ro-

Thiers wyjechał z Berlina do Hamburga w sobotę. I zmaite posady przy poselstwach; a mianowicie hr. 
Celem podróży jego było zebranie materyałów dolBłudow mianowanym został pierwszym sekretarzem 
historyi napoleońskich czasów. poselstwa w Londynie, a książę Wjazemski pier-

Arcyksiąźę Albrecht przybył 9go do Karlsruhe, wszym sekretarzem w Wiedniu. Petersburski kore- 
zkąd udać się miał do Raden-Baden. spondent Norda  utrzymuje, iż rząd rosyjski zamia

Wielka rada miasta Frankfurtu n. M. uchwaliła nował posła przy dworze hiszpańskim; przezto sto 
amnestyę wszystkim osadzonym w więzieniu za u- sunki dyplomatyczne między Hiszpanią a Rosyą, przer- 
dział w walce ulic znój 18go września 1848 roku wane od śmierci Ferdynanda VII, zostałyby przy- 
prócz tych, którzy należeli do zabójstwa księcia Li- wrócone.
chnowskiego i jenerała Auerswalda. K r ó l e s t w o  P o ls k ie .

f  F »  f? P V a . Na koronacyą Cesarza Aleksandra udaje się do
Czytamy na czele części nieurzędowej w M om - 1 Moskwy wielka deputacya z Królestwa Polskiego, 

torze: Cesarz przybył dziś (8go) o godzinie 5 '/a do I której przewodniczyć bedzie namiestnik cesarski 
Luneville. J. C. Mość doznał od całej ludności peł-1 książę Gorczakow, Do deputacyi tej należą najprzód 
Pęgo zapału przyjęcia. Cesarz udał się do zamku a marszałkowie szlachty pięciu gubernij Królestwa; 
następnie wsiadłszy na koń pojechał na pole marso-1 nadto wybrano 5 osób mających w lójże deputacyi 
We? gdzie biwakuje dywizya jazdy. Zdrowie J. • I reprezentować stan kupiecki pięciu miast gubernial- 
Mości j . St „ J *  najlepszym ^  2 ?  £ » « « .  .  mianomeie' ” « •

   ---------  . n kupiecki Warszawy Ksawery Schlenker; stan
marszałka księcia Pelissier, który jej przedstawiony kupiecki Lublina Henryk Hoene; stan kupiekijla- 
został przez ministra wojny. Idomm .’

H is z p a n ia

Cesarzowa przyjmowała w Saint Cloud w

lfiI Ful« er; stan kupiecki Suwałk, August H.rsch-

Gazeta Madrycka podaje według depeszy tele- I p ie c k ie g o ^ S eE f  Szą^cm lzo^em skie
graficznej odebranój z Madrytu w d. 8 sierpnia po- nazwiska. R-U1 ) Z  X  g W Hnnosi iż niekló- 
stanowienia królowej mianujące p. Alvarez ministrem rzy członkowie^ói dToutecTtyfechali^uż do Mo- 
sprawiedliwości jenerała Serrano posłem w Paryżu, skwy a mianoWi l dePr;  £  H f o s t r o ^  mar- 
a jenerała Echague kapitanem jeneralnym Nowej Ka- szałek szlachty Juberniiołockiei i hr. Kazimierz 
stylii. Według tój depeszy p. Luzur,aga pozostaje Starzeński marszałek szlachty gubernii augustow- 
prezesem najwyższego trybunału sprawiedliwości, skiój, oraz trzech denutowanvch stanu kupieckiego 
Śpokojność panuje wszędzie. I Schff>nlro» r, . .  . P_ Y

— Korespondent Ind ip . Belge pisze z Madrytu
jpod i  !  sierpnia:

Ssediu” Gazetv Madryckiej wojsko dawało w szę­
dzie dowody najściślejszej kerności. Bezstronnie je­
dnak zapatrujący się na postępowąnie wojska, do 
zupełnie innego doszli przekonania. Książe Medina 
Celi przedstawił się w tych dniach Jój K. Mości i za-

ISchlenker. pukier ; Hoene

T u r c y ą.
Spór o wyspy Wężowe jest prawie rozstrzygnięty. 

Sprawa ta dała powód do kilku narad w Konstanty­
nopolu między posłami mocarstw 8przymierz(,nyc" ’ 
pa naradach tych posłowie angielski i francuski, sto- 
sując się do polec sfj swych rządów, spisali proto-

gadatliwsze przyjaciółki, cel uwielbienia i zazdrości wszy-1 fcalikl 4 M 4 »'Pr  74‘ —  Me‘
s tk ic h  m łodych  s ty lis tó w , Ju liu sz  L eco m te  zn ik n ie  zap e - 1 8 8 4  X  L ~ u  ‘ u : Pr.OCent- T /  ~  L°°7
w ne z h o ry zo n tu  lite ra c k ie g o  i  to  w c h w ili , k ied y  o m a ł o ) .  r„ kll , . ..* ro k u  1 8 3 9  1 2 8  / s ------d « 0
i e  n ie  p o jech a ł do  M oskw y  n a  k o ro n acy ę  ja k o  r e p re z o n -f  a  , <-P™ o. l 0 7  / a . —  A k cy e  Bun«c»w* 1100.—
ta n t  dow cipu  fran c u sk ieg o , »k4d  m ia ł ro z sy ła ć  w św ia t I ru o h om eeo  ”3 8 5  f><S Cn4j 2 8 6  9 .— A k c y e  k re d y tu
sz e ro k i św ie tn e  op isy  św ie tn y ch  u ro czy sto śc i d w orsk ich , f

Pruski kurant: za 150 z łr  I  a \  7 7  1
100. -  “ • mk- i4d- tekrÓW 101-

jone 1 żadnych nowych nie przedstawiają skandalów. Świe- 
ym i zaostrzającym ciekawość jest tylko skandal pro- 1 

cesu Lecomta. Pan Lecomte jest pisarzem ubóstwianym I z{r
d**, i l l  V ; £  I f - r  f -

..................................................s .  v  kf -  -  r**'
przez czytelników Independence. Ale coś więcćj mówią I bież. żąd. 9 8 ł  ^ i8t tastawne polskie z kuponami
jeszcze o nim, jest on w felietonie jawnym, na przedpo- I 82 V ł  ̂ Listy zast. gaiic. z kupon.

ojaeh zaś ministrów, prefekta i giełdzistów tajnym r6“ |iądaia  7 8 */ ^* Obligacye Indemn. z kupon,
prezentantem dziennika brukselskiego. P. Lecomte popadł! z r  i o k 4 ?’ P*aCł 78- —  Nowa pożyczka narodowa 
w nieszczęście, zapozwawszy o potwarz kilka małych dzień-1 i s .  *4d’ b8 V#i płacą 85.
niczków poświęconych teatrowi i modom, albowiem z o- L  , . ttCOieski z dn. 9 sierpnia Dukat holen-
skarżyciela stał się oskarżonym. Wyrok jeszcze nie w y - lp ^ -  1 * 4  kr. 40 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 46. —
dany, ale p, Lecomte już skazany —  nie tylko że ska- I 0 lmPena* _ros- 8 kr. 14. —  Bubel ros. złr. 1 kr. 3®•
zany, ale już stracony. Na taką karę jaką na nim wy_ | . 7  Prusk* z r̂- 1 kr* 2 9. —  Polski kurant i pięciozło-
mierzono, nie zasłużył w tym stopniu, postąpiono sobie L  1 ^  1P”~  ^ urs bgt-

)dkad Anollo obdarł „u, I tuCie k« dytowyn
:asłużył w tym stopniu, postąpiono sobie L  • M *ast° w 8 ^ ^ ' stan

a nim po barbarzyńsku. Odkąd Apollo obdarł ze skóry \ y e<lyt0Wym: Instytut kuPił P^ócz kuponów 100  po 
Marsyasza, nie było przykładu tak okrutnćj egzekucvi ń  7 ^ “  “ k‘ ~  Spriedał 1®° P° —  kr. - -
Adwokat Penelopy je d J j  z gazet zaskarżonych, bron i D^ ał ~  ~  ^  ̂  ~  i f  » '
Wenta swego przeciw zarzutowi oszczerstwa, chioszczac f »>*fden»kx z 12 sierp. Metaliki 84%. Now.

° krwi Przeciwnika. Co to za widowisko dla chciwego ^  ° BankU wiedeÓ’ 1099‘ T i/  ^ j
skandalów Por,.i„ :.u: ____ __ , . e8° I kolei żelaznói północ. 286. — Agio od złota 1 U> _°d
plot k i A y ia ’ jaki t0  niewyczerpany przedmiot do
l. . A przytem adwokat zapewniał z zimną krwią,

ora bardziój niż wszystko inne zadziwić musiała, iż 
wszystko co dziś mówią, to drobnostki same. Jeżeli* od- 

owie Ł prieciwnika zmusi go do obrony d&lszćj, wtedy

walo ' S T : 6, : * 90’? wyJd ł na Jaw’ ^  rzeczy samśj zda-

Pożyczka

e,ę> jakby zaczynać chciał od drobnostek.

rzem *D>Tif*lan0 8‘ę naPra(5d' ie  P8n Lecomte jest pisa- 
eię 4 wym> to nie zarzut, to pochwała. Dowiedziano 
siebie Pa-n Comte nie dozwala nikomu stanąć obok
lemice cierPkitn i nieumiarkowanym w swojćj po-

p L J68t rzeoz zwykła. Adwokat złożył dowody, 
rvnnrl-* eComte przywdział na siebie mundur oficera ma-

bnem, aie

żelaznćj północ. 2 8 6 . —  Agio od 
srebra 4 %. —  Oblig. uwoln. grunt. 11 ■ _ ,
ostatnia narodowa 8 5 ft/«. —  Promessy g»li°Wskl® 11 ® ■*’ 

K u r s  w r o c ł a w s k i  i d .  12 sierpni®. - ' ^ an o ty  
austr. 1 0 0 */. ż. —  Bankn. polsk. 9 6 % f  — f “ ty zast- 
polskie dawn. 98 3/4 dają. — nowe —  dajł 
poznańskie 4-proc. IO0 V4 ^  9 ^ *
Kolej Krakow. Górno-Szląska

P rzegląd  polityczny.
D epesze te leg ra ficzn e .

ponad nai i   ---- - W 8W°J J nie wznióal si« do Suezu wJ r wielk W8t# * ‘ być czynnym.
bnem al e 8toPnie- Wprawdzie me jest to chwałę- W icekról otrzymał ą ęgę greckiego orderu 
portrete m6 8tanowi zbrodni. Przyozdobił swój pokój Zbawiciela 
Prosty t”  SW°je8° °jca ozdobionego orderami, o których 
n r ó i 7  człowiek nigdy w iyora nie myślał. Jest to Dnia 3 D- 
adwok dzie°iństwo, a może tóż miłość synowska. Ale J ska wracają a bS .,X o h UI

, ńórąz bardziój notatki swoje wydobywał, zwra-1 koweni. _
do przeszłości reprezentanta Incttpewłance bel-1 . 8yjska wdowa Wyjechała jak nowr-

s. , 8° najznakomitszego, stawał tyle a tyle razy P1 _ I . y y W . Ks. Michl
g • e m  _Przyategłych O f a łs z e r s tw o  i p rz e n ie w ie rz e n ie  I C' Y eryklein Wilhelmem. H0wnie2 W101U “»'•»-

akteryzowano d z ie n n ik ,  który p. L e c o m te  z**’”  I ̂ | ni eckich Wyjechało do Ko»yf w tych dniach.
Je jako główny powód lekcew ażen ia, jakie w p° | ladomości ważniejszych niema wcale.

*yn» 1 dyplomatycznym swieoie p a r y s k i m  zje na y so ie I Prome88y na kolej zalicyjską doszły  do i  13 4-
* k *wane „nouvelles btlges.* A  to wszystko działo .1,1 •! *
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P r z y j e c h a l i  o d  1 2  J o  1 3  s i e r p n i a .
HOTEL POLLERA. C is z e k  Wojciech, Predowski Henryk 

wł. dóbr. Skrzyński A le k s a n d e r  wł. d ó b r  z Polski. X .W sci- 
lak Józef ze Sambora. X. Skibiński Antoni ze Lwowa. X. 
Nagy Mikołaj z Eperies. X- Wojnarowicz Dyonizy z Rze­
szowa. X. Schwabacher Leon z Wrocławia. Linner Gustaw 
kapitan z Bochni. Gorajska I z a b e l la  wł. dóbr z Drezna.

W yjechali: Knina Leopold. X. Schroll Ernest do Biały. 
Dzwonkowski Leon wł. dóbr do Wiednia. Hosch Ferdynand 
wł. dóbr do Grybowa. Dembscher Ludwik do Opawy. Bier- 
kowski Józef kupiec. Colin Zygmunt do Wrocławia. Pio­
trowski Franciszek ob. z familią, Kaczanowski Józef kupiec 
do Warszawy. Dąmbski Mikołaj°oh. do Oświęcima. Pieniążek 
Julian wł. dóbr do Kielnarowy. Pieniążek Stanisław w ł dóbr 
do Albigowy. Pilny Michał do Tarnowa. Albiński Antoni do 
Chrzanowa. Kostin Jerzy do Czech.

HOTEL DREZDEŃSKI. K a ta r z y n a  B a u z a r u r  * y ' r(^ r lt _  
wia. Teodor Abgarowicz wł. dóbr z ż o n ą  z W i e d n ia .  i -  
helm Koch wł. dóbr z J a n o w a .  Marya R o m e r o w a  w . " n r  
z Jodłownika. Helena Oraczewska z J a r o s ł a w i a .

HOTEL ROSYJSKI. Józef Derych w ł. dóbr z zoną z Pol­
ski. Józef Stoeek ob. z Wiednia. Kazimierz roncz^nski 
z familią z Warszawy. , ,,,

Wyjechali: Kazimierz G r o c h o ls k i  włas. obi do Roźyska. 
Edward Słonecki w ł a ś c .  dóbr do LlW'0Wa- " e™an Hassel do 
Cieszyna. Karol Rogawski w ł .  d ó b r  do Ołpin. Kazimierz G o -  
zdowicz wł. dóbr, S a b in a  K r a j e w s k a  ob. do Rzeszowa.

17 Joh Wiesen, und 12 Joh Hutweiden. ganz neu herge- 
stellten schonen Wolin- und Wirtsehaftsgebauden, eine neue 
eiserne Dreschmaschine, u n d  ein kleiner Mayerhof (Fol- 
wark) mit gemauertem Wohn- urtd Stallgebaude (auf 60 Stiick 
Vieh) ist aus freier Hand zu verkaufen. und allsoglcich zu 
iibergeben. Naheres beim Herrn Kordik in Wieliczka.

(1609-2-3)

Kapelusze JL m es kie
francuskie, sławnego fabrykanta Pinaud w Paryżu.

1 Sztuka złr. 5 kr. 30. -  złr. 5 i złr. 4. N a b y ć  można 
handlu K arola H e r m a n n a  w Krakowie. (1421-

Ponągt 
O l. D ębiny

W iednia

TL& ALA%
ooflzitstmie

osobowe odchodzą i  Krokowo.

oo Wrocławia 

Do Warszawy

\ o godzinie 1 2 tej min. 25 po połu 
1 o godzinie lOtej min. 35 w nocy 
t o godzinie 4tej min. 33 z rana. 
i o godzinie 2ój min. 40 po połtU 

o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie l ló j min. 30 w nocy (wprost) 
o godzinie 4tej min. 35 z rana. 
o godzinie 2iej min. 40 po połudn. 

Przychodzą do Krakowa:
Dębicy

i  Wiedniu

1t Wrocławia

'L Warszawy

o godzinie 3ćj min. 20 * r*u»
o godzinie lój uiin. 40 po południe
o godzinie lltó j min. 25 przed połudn. 
o godzinie 9tój min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ój min. 50 rano.
o godzinie 4ej min. 44 po południu,
o godzinie lle j min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tej min. 44 po południu.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków  13 sierpnia. Dowozy pszenicy nowój na granicę 

od strony Królestwa Polskiego w ciągu tych dni były bar­
dzo znaczne. Pokup tutejszych kupców zboża odpowiadał temu 
dowozowi, dla tego też ceny daleko wyżej utrzymać się mo­
gły, aniżeli domniemywano się. Zyto w Królestwie Polskiem 
jest jeszcze drogie, a to z powodu iż rząd tameczny odstaw- 
com żyta do magazynów wojskowych przedłużył był ostatni 
termin aż do nowych zbiorów, a teraz nagle nakazał, aby 
terminu tego nie przedłużano i za kilkanaście dni aby zło­
żono to co umówione. Dla tego też przedsiębiorcy musieli za- 
krzątnąć się i potrzebną ilość żyta zebrać na czas właśoiwy. 
Dla tego te°ż i pszenica podrożała, zwłaszcza iż nie było 
czasu młócić jć j , i w  tym tygodniu poskoezyła na granicy 
od 4S do 54 złp. I na tutejszym targu wczoraj na początku 
sprzedawano dobrze pszenicę, do P o d g ó r z a , C h r z a n o w a  i O- 
święcima tudzież na miejscową p o trzeb ę  w z ię to  w ie l e  psze­
nicy i dobrzeją płacono, bo 13, 14. do 14'/, złr. Przy końcu, 
w skutku znacznego dowozu

Uceny zniżyły się o 1 do 1

’PlT'Najnowsze c. k. wył. uprzyw. wyroby wykwintnej farmacyi toaletowej,

POMAM ROŚLINNA SY B łO  0L IV N 1
balsamiczne.

MYDŁO OLIW NE balsam iczne sporządzone n a , 
podstawie najświeższych doświadczeń chemicznych , ppm- j 
wia nietylko czystość, ale także mi ę k o ś ć  i ś w i e ż o ś ć . ,  
a przez te zalety czyni zadość wszelkim wymaganiom. 
Zupełnie dobrego mydła do toalety i dla zdrowia, i 
dla tego zalecić je można jako ł a g o d n e  i zarazem po­
mo c n e  do my c i a  c o d z i e n n e g o  nawet^ dla dam i 
dzieci, przy całćj delikatności i draźliwości ich skóry.

C. k. wył. uprzyw. MYDŁO OLIW NE balsam i­
czne sprzedaje się tylko w paczkach białych z czar­
nym napisem, a ńa p r z o d o w ć j  ich stronie umieszczona 1 1
jest p i e c z e ć  d r u k o w a n a  c z e r w o n o  zawierająca sło - , }
wa: „Gesetzlich deponirtu. i '•

Cena oryginalnej paczki 20 kr. m. k. ; ?
I i

W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  pomienionych kosmetyków niepotrzebnem czyni wszelkie szczegółowe ich zachwalanie^  ̂
m a ł a  p r ó b a  wystarczy już nawet, aby się p r z e k o n a ć  o g t ó s o w n o ś c i  i d o b r o c i  tych pożytecznych - J0 " <

a takowe w yłącznie i Jedynie praw dziw e sprzedają się w K rakow ie u  JO ZEFA  BARTLA, }
BIAŁEJ u Józefa Bergera i Kar. Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u . >

1 (Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra Nestorowicza — w CZERNIOWCACH u Ign.Schm roha i ' „vw nvriR ' 1 i 
1 łsiewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Herzoga — w DOBROMILU u Ludwika Stelczyka  ̂ Karola . t
s t u  aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH u,Ignacego Łukasiewicza — w GURAHUMORZK u . .

Laisera -  w JAROSŁAWIU u Ignacego Bajana -  w JAŚLE u braci Podgórskich -  w KETACH u aPtefca™a ^ na 1 > 
u . Jarschela — w KOŁOMYI u S. Wieselberga -  w KOM ARNIE u aptekarza Aleksandra Emperle -  we LWUWI E . , 
'  ‘ u wdowy Willmanowój — we LWOWIE u Bonifacego Stillera — w LISKU u Adama Borejki — w ŁAŃCUCIE u Ant., , 

Swobody — w MYŚLENICACH u Jakóba Dziegielowskiego — w NOWYM-TARGU u Karola Laura — w PRZEMY- - 
T Ś L U  u Edwarda Machalskicgo -  w PRZEWORSKU u aptekarza Fr. Kuhna -  w RZESZOWIE u Ign. Schaittera - ,  , 
 ̂ w SAMBORZE u Rosenheima — w SADOGORZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — w SANOKU u Jana Jaku- 

s l cza -  w SERECIE u J. Rippa—w SĘDZISZOWIE u Jana Kownackiego -  w STRYJU u aptekarza Jana Sido- ( > 
*  ̂rowicza — w SNIATYNIE u Marcellego Niemczewskicgo — w STANISŁAWOWIE u aptekarza Jana Tomanka —
 ̂ ** w TARNOWIE u Józefa Jahna w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego —- w W A- 

^ D O  WICACH u Schwartza i H ein tza -w  WIELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodre'

w l a s k a c h .
POMADA ta laskow a za upoważnieniem Dr. Lindes

j 5 w Berlinie kr. pr. professora chemii, zmieszana staraniem 
, , według najwłaściwszego techniczno-chemiczncgo postępo- 
'y f wania li z sam ych tw orów  roślinnych , wpływa 

bardzo z b a w i e n n i e  na porost włosów, utrzymując je 
- p u l c h n e m i  i b r o n i ą c  od wyschnięcia; przytem nadaje 
^(w łosom  piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  i z w i ę k s z a  ich 

g i ę t k o ś ć /  a zarazem bardzo jest dogodną do u mo c o -  
 ̂ I w y w a n i a  czubów.

■i i  C. k. wyłącznie uprzywil. POMADA ROŚLINNA 
J l W laskach sprzedaje sie tylko w oryginalnych sztukach,
I  S których etykiety urzędownie zadeklarowane sporządzone 
3 4  są na zielono i złoty bronz.

Cena sztuki oryginalnej 30 kr. m. k.
5 1
I  I__
5 ’• ków 
My tudzież

J i

wychowania i kształcenia
pod L. 252 przy  ulicy Br.t:kieJ w brakow i*.
Otwierając za pozwoleniem Wyeokich c. k. Wła.lz szkol­

nych wyższy Zakład naukowy podzielony na klas;, nnnalne 
z wykładem przedmiotów zwykle w  doborow, ch ucz liniach 
dawanych w połączeniu z nauką szy .iii i innych znanych ro­
bót kobiecych i na klasy wyższe gdzie obok umiejętnego wy­
kładu naukowych przedmiotów, de-vane będą kursa estetyki, 
literatury, psyohologii i technologii, podpisu .i m  zaszczyt 
polecić się łaskawym względom e ; anownych Ro : ic ó , i 0 -  
piekunów skarbiąc sobie leli zaufa e. którego lic. uc dowody 
w ciągu kilkoletniego zawodu dozu. , będą dl- ", ij nową
pobudką dokładania i nadal wszelkich arań. aby * rzy po­
mocy uproszonych PP. Professorów i auc.yycii lek zadość 
uczynić przyjętym na ąiebie zobowiązaniom i g nie ;vemu 
powołaniu odpowiedzieć.

NB. Nauka języków wykładaną bedc’e prz z miejętr i u- 
kształcone osoby odpowiednich narodowości.

A nna Sanr• ■ ska.

unb

J l skiego i Spółki — w 
i ł

ZŁOCZOWIE u Andrzeja Gottwalda. (1095-

(1659)

. ■■ «■ u  u  u  i i

i i i  i m a
■ i i

z okolicy ze strony chłopów, 
złr. na korcu. Piękne ziarno 

od chłopów zakupywano po l l 1/ , ,  12'/a do 13 */, w  miarę ga­
tunku, a i te ceny nie zapowiadały utrzymać się na długo. 
Zyto mocno poszukiwane, ale ceny chwiały się, płacono je 
7 , 7  */, do 7 3/ 4 złr. za wyborowe ziarno nie łatwo było do­
stać 8  złr. Stara pszenica nieco odchodziła w tym tygodniu, 
ale tylko w małych ilościach i pięknćm ziarnie po 1 0 , 1 0  l/t 
złr. Jeczmień i owies mało jeszcze w handlu, gdyż tyle tylko 
ich skupują, ile na chwilową potrzebę wypada. Jeczmień bro­
warny piękny nowy płacony był 5, 5 1/2 do 6  złr., nowy o- 
wies sucliy 3 '/j ,  33/4, 4 złr.; za rychlik dziwnćj piękności 
do i ' / ,  złr. W  ogóle handel zbożowy jeszcze sie nie ułożył I 
i niewiadomo jak ceny się na stałe utworzą. Zewsząd naj­
pomyślniejsze o zbiorach wiadomości tak z kraju jak i z Prus. 
W  Prusach nawet zboże tańsze. Nowa piękna czerwona psze­
nica stoi naSzląsku 1 0 */a złr. na stosześćdziesiąt kilka funtów.

C E N Y  Z B O Ż A
na Targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkaeh 

praktykowane.
I. Gatunku i| II. Gatunku | III. Gatunku

Wyszczególnienie 
produktów

lorzec pszenicy now.
„ starej .

„ żyta nowego 
„ jęczmienia .

owsa starego 
„ „ nowego
„ jagieł . . . 
n tatarki . . . 
n wielogrochu 
n grochu .
„ prosa . . . 
n kukurudzy ,
„ rzepaku zim. 

miarka ziemniak, n. 1 
Cet. siana wagi krak.| 

słomy n 
Spirytusu garniec 

z opłatą - • • •
O k o w ity .................
Masła czystego garn 
Jaj kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęczmień, miar.

„ Częstochow.
„ pszennej 
„ perłowćj 
„ tatarczanej 

Mąki tatarczanćj 
Raków kopa . .
Ogórków kopa .
Cebuli miarka
Mąki z pod krup. m. „ ,— „ ,.

Z Magistratu m. Krakowa 12 sierpnia 185b r.
Za radzce i referenta Skrzydełka  Sekr. 

Delegowani obywatele: Komissarz targowy
Michał ■Łacikoioski. Teofil Weeper.

   ...

I n s e r a t y .
»  Ein Jandtafliches Gut in Galizien, Bochniaer Krei-
p i #  ses. 2 A ,r̂ f . . von Krakau, 1 Meile von der Sa- 
linen Bergstadt der Eisenbahn in einer
anmuthigen Qegend uber 1B7 Joch Aekergrund, 64 Joeh Wald,

1030
730
545

— 136 — 30

H - J t l Ł J I

UII
( 1-2)

= '̂1 i ft a I
Sub 31. 252 in ber ŚBrubrgaffe ju Jltaiau.

Indem Unterzeichnete mit BewiP.gung der h. k. k. Schul- 
behórden eine hóhere Bildungs-Ar alt in zwei Abtheilungen. 
namlich der Normalklassen, wo d in Musterschulen ublichen 
Lehrgegenstande vorgetragen wer .i, in Verbindung mit Un- 
terricht, im Nahen samt andere weiblichen Handarbeiten, 
und den hóheren Bildungsklassen it wissenschaftlichen Vor- 
trag der betreffendenen Lehrgeą nstande und Kursę uber 
Aesthetik, Literatur, Psyohologie und Technologie eróffnet, 
empfiehlt sich dieselbe den geherten lltern und Vormundern. 
und wird das ihr wahrend mehrjahri^j i Wirken vielseitig 
geschenkte Vertrauen auch ferner hin durcu T iwissenhaftes 
Nachkommen den eingegangenen Verpflichtungen zu verdie- 
nen und ihrem Berufe unter Mitwirkung der erbetenen HHi. 
Professoren und Lehrerinen wurdig zu entsprechen streben

NB. Der Sprachunterricht wird von wissenschaftlich gebii 
deten Individuen der betreffenden Nationalitaten ertheilt werd

(1661-1-2) Anna Sander ska.

w*Pisarze Banku pobożnego w Krakowi
Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają iż od zasta­

wu korali nici 3 ważące łutów 133/4 w dniu 28 marca 1854 
r. pod Literą S. do N. 53 w Banku Pobożnym zastawionego, 
według oświadczenia zgłaszającej się o wykupno jego osoby 
kartka czyli rewers bankowy miał zaginąć, przeto wzywają 
wszystkich, interes w tem mieć mogących, aby o wykupie­
nie zastawu tego do dnia Igo listopada r. b. zgłosili się, gdyż 
w razie nie zgłoszenia się fant rzeczony osobie zgłaszającej 
się po tym upływie czasu niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 20 czerwca 1856 r.
X. Anrfra Korczyński. Stachowicz.

( 1656- 1- 3)  Pisarze Banku Pohożn.

f t g g r P i e  2 0 .  A i i f l a g e . ^ i g ^

DER

P o l o g n e  i n  L e i p z i g .
OCHT-cr-i ..........................................  .... M i ,.. , .       — »

HOTEL POLSKI V  LIPSKU 1 O

w środku miasta, blisko rynku i teatru w pobliżu pomnika
KSIĘCIA POHIATOWSKUSeO.

Rywalizuje nietylko wielkością i wygodami ale i czystością z najwiekszemi hotelami w Europie. Zawiera 136 pokoi 
dla podróżnych, 2  wielkie i piękne sale balowe, czytelnią, restauraeyą,“90 sklepów i składów, łazienki ogrzane i zimne, 

wszystko hotel ten stawia w rzędzie budowli godnych widzenia w Lipsku. . , ,
Rodzinom znakomity*11 jako i zwykłym podróżnym poleca się ze względu na niskie ceny i o r$ usługę.

PROSZKI S1IDL1TZKIE
Na ostatnićj wystawie powszechnćj w Paryżu, wedle świadectwa Gazety \  P°między wszystkich

innych podobnych domowych środków lekarskich, Jedynie i wyłącznie fprfvfh dostaifr^ * ® 5^ * 1 S
lems nrzez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przys ęg y • -ył niczem niezbite- Wt e m l  przez co najwy"""J "y ros zgromadzenia miedzy-narodowego r . -
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównan i  z wszystkiemi wyrobami

W J e d y n y tt» * A « 'n >' s l k ,a ‘l  P r z e s y ł e k  i Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu

WCe',na1 p u d e łk a  o ryginalnego zapieczętowanego 1  z ł r .  l iS  k r .  k. m. D okładny  przepis użycia we wszystkich

j?:Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie/ że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. -  Ja ­
kie skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków seidlitzkioh Molia, mianowice w cierpieniach 
żoładka 1 'żywota, jaką pomoc przynosi w  cierpieniach wątrobianych, w za tia  • ne“>oroidach, zawrocie, biciu 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych, t ystko uwazanóm być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez roz ą ne używanie tych proszków nie 
raz już znacznćj doznała ulgi i nowych sił nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje lA ir c h m a y e r  i  S y n .
.rw??m£w*enia dla Galicy* upraszam czynić po następujących firmach- n  ,
KRAKÓW S a w ic z e w a k i  F l o r .  Biała J . Berger. B ochnia  Niedzielski. B  ze ia n y  B. Neranzi. Bucząc% J. 

Czerkawski. Czerniowce Różański. Dohromil Ludwik Stolzig. Górahumora Gaiser. Kołomyja J. Zaohariasiewicz. 
Lwów  Karol Ferd. Milde. Podgórze S. Schlesinger. Radauc Resch. Hzeszow  J. SSchaitter. Sambor Gilatowski. 
Stanisławów  aptekarz Tomanek. S try j  A. Langner. Suczawa  Dawid Beiner. I arnopol A. Morawec. Tarnów  Józef 
Jahn. Wadowice Schwarz i Heinz. (519-30-48) A ,  Atoli w Wiedniu.

Aerztlicher Rathgeber in alien ge- 
schlechtlichen Krankheiten. namentlich 
in Schw achezustanden etc. etc. 
Herausgegeben von L aurentius in 
Leipzig. 20 Aufl. Dieses W erk — ein 
s ta rk e r Band von 232 Selten 
m it 60 anatom lsohen Abbildun- 
gen in S tahlstlch  — dessen W erth 
allgemein anerkannt ist und daher kei- 
nen weiteren Empfehlung in óffentliohen 
Blattern mehr bedarf, ist fortwahrend 
in alien n a m h a f t e n  Buchhandlungen 
vorrathig.

20. Aufl. Der |iersónliche Schutz von Laurentius. 
(1575) B t h l r  1 . 1 0  S g r .  =  fl. 2 . 2 4  k r . (4 _18)

In Umschlag 
versiegelt.

Zniżone ceny
p o b c e l a i d  i

Fabryka Porcelany w Schlaggenwald, utrzymując swój ] 
i ^ k t a d  g ł ó w n y  w  K r a k o w i e  w handlu pod-!
j pisanego, zawiadamia Szanowną Publiczność, iż znacznie

z n l z y l a  c e n ' :
swoich wyrobów, z któremi się nadal Jćj łaskawym 
względom poleca.
(1570-4-6) l l o i z y  S c h w a r z .  |

M M M M

m  i l i  U ff  j f c  B b l H '  ^rz-v główniejszej a najwięcćj
uczęszczanej ulicy położony a 

elegancko i w  najśwleższjrm  ąuśoie urządzony, o-
bok wszelkich godności, jest z wolnćj reki do sprzedania
pod korzyatnem i warunkam i.

Bliższa wiadomość w Administracyi Czasu ustnie lub na 
listy frankowane. (1403-8)

CMopiec l6to-letnl
bez rodziców i krewnych, silny, umiej»oy czytać ; pisaó po 
polsku i p . leck“ > rachować, rysować, życzy sobie zna- 
lcść umlf* !e WJa*tleJHdż fabryce lub zakładzie, gdzieby 

! hyó użytecznym. Bliższa wiado­
mość w Administracyi Czasu. (1617-2-3)aKamienica w Rzeszowie w ry n - 

u  _ -------------------------ku N, 8 6  z w ypłata
Hassy oszczędności jest za 12,000 złr. m. k. z wol- 
nfł r? Ppd korzystnemi warunkami do sprzedania. 

Wiadomo w cukierni Dzieślewskiego w Tarnowie lub u p. 
Morawskiego w Rzeszowie. (1529-5-6)

z mąki parowej
z fabryki Roberta K e l l e r  w Podgórzu istniejąc :ćj, jes t 
Stradomiu przy Krakowie pod N. 23, w najprzedniejszym 
tunku według tutejszych cen każdego dnia.do sprzedania, 
________________  (1581-1-3)

na
g»-

Antoni KłoótikotCtki Reduktor odpowiedzialny. w Drokarni

Do a im e n  diiiio juogo  dotącza s l; Dodatek
OtapHtuk* ifUmi raf die* drukarni.



Dodatek do S. 187 Drienai'sa ,,CZAS“ i  d. 14 Sierpnia 1858.
tN. 22,22«.] Kundmachung

der k. k. L an d es-B eg ieru n g  in Krakau.
In B etreff der Einhebung der allgemeinen Verzeh- 

rungssteucm f u r  da* Verwaltungsjahr 1857.
In G em assheit des D ckretcs dcs hohen k. k. F inanz-M in i- 

stcrinm s vom 19. Jun i I 856 Z - ’ H i ’ h a t die S iclicretellong 
d®8 K rtrag s der allgenieincn V erzch rungssteuer fiir das V e r-  
" a ltu n g s ja h r  1857 in dcrselben A rt und nach denselben Be- 
stirnm ungen, w elche fu r  das V erw altungsjah r 1855 v o rg e - 
6nhriebcn w aren , zu geschehen.

Dieses w ird m it dem Bcisatze z u r  allgem einen K enntniss 
£®bracht, dass die Verliandlungen fiber die Abfindungen und 
^nchtungen, bezfiglich d er im V erzelirn n g ss ten er-T a rifc  Post 
V  4, 5 ? c dann N. 10 bis e inschliessig  16 bezcichnetcn Ob- 
ielt c ,  dass is t  vom W ein  ausschanke und F leisch  a u f  drei 
J»hrc, jedocli m it dem ausdrticklichcn V orbelialte des R cchts 
der w ecliselseitigen Aufkfindigung vor dem A usgange eincs 
jeden V erw altungsjah res in der gesetzlichen F r is t  w erden g e -  
Pflogen w erd en ; ferner dass die im § . 10 des K re issch re i-  
“tn s vom 5. Ju li 1829 Z. 5039 und dem A nfangc zu diesem 
^arag rafe  vorgesehriebcnen E rk la ru n g en . eben so w ie ffir 
das V erw allungsjahr 1857 unm ittelbar bei denjcnigen leitenden 
^ 'nanzw acho O rganen . (K om issarcn  und se lbststandigen R e s -  
P'zientcn) in dcren E iberw achungsbezirkc die stcucrpflichtige 
^nw erbsunternehm ung sich  befindet. anzubringen siitd.

K rakau  am 30. Ju li 1856.

R , n  , , ,  ., ,  . .  „ ,o o q  do h  5039 i W dodatku je n e r zu S t. Johann in K rakau mit 40 vr. CM., an den fibri-

se lbst, dass jene  Scliuterinnen. 
nachgew iesen w ird , v°nis 5 7  „ ’L ^ r : ; r , v e . ;  IG ^u  a r v c h o rg a n ó w stra ż y  skarbow ej E s v e rs ,eh t sieh dabei von se lbst.

(kom isarzów  i sam oistnych rcspieientów ) w których okręgu dereń U firftigkeit bekannt is t ,  oder
L , „ r  ^
s ię , podaw ane byo (1 6 1 3 -1 -3 )  g e ffih rt, w as hiem it zur allgem einen Kenntniss gebraeht wird.

• • 1 j Von der k. k. Eandesrcgicrung.
K rakau  am 21. Ju li 1856.

Obwieszczenie.
W ysok ie  M inistcryura ośw iecenia reskryp tem  z dnia 2Tgo 

dozwolić r a c z y ło , ażeby na  fundusz

K raków  dnia 30 lipca 1856.

O b w l c s i r z e i i l e .

[N . 2 0 ,3 1 8 )  W y so k ie  M iu isteryum  ośw iaty , poro-i
W y s. M in is te ry u m  sk a rb u , p ostanow ić  raczy ło czerwca r. b. L. W

iejscaeh
kr. w  reszcie

zum ien iu  
resl 
d o tą d  
w nych
A d ju ta  (n au czy c ie lsk ie  s ty p e n d y a) liczb ie  2 0  po  4 8  z łr. ta rzyny , 

cie z ł r .  1,
do 12  zm nie jszone być  m a ja ,  -  * ty ch  o s ta tn ic h  je d n a k o zaś sz k ó łek  30 kr. k,

w o i dw a po z łr . 1 0 o ' a  re sz tu jące  1 0  po z łr .  8 0  w ynosić  Rozumie się jednak 
  i  ____ ______ KAołni -  i tp I i  hiednv stan les t

p ierw szych 
w szkole S. Ja n a  w K rakow ie

jednak  samo z sieb ie , iż le uczennice, k tó -

*• **?>FJSff&ZSZ!:

G cfallsd ienste  erlang łen  A usbildung. der Spraclikenntm sse 
rucksich tlich  d er O ffizialstellcn insbcsondcre der F ruiting aus 
der W aaren k u n d e  und der K a u t i o n s f i h i g k c i t .  bezughch der 
A ssissten tcnste lle  un te r N achw eisung der Prufung aus der 
K assaT o rsch n ft and aus d er V errcchnnngskundc. sammtlich 
un ter Angabe ob und in w clchcm  G rade sie mit Finanzbcam - 
ten dieses ^erw a ltu n g sg eb ie te s  verw andt oder verschw agert 
V  \  '" I  V£ rę e sc h r iebe«cn W eg e  bis letztcn  August 1. J . bci 
der k- k. b in an z -L an d e s-D irek tio n  einzubringcn.

y » “  nan* -L an d M -D  i r e ktion.K rakau am 31. Ju li  I 8 5 g. (1 6 1 0 -1 -2 )

E tl

b ę d ą , ____________
w szćj szko le  g łó w n ćj w K ra k o w ie , zaś z 80 -reń ,feo w y cb , 
2 szko le  obw odow ćj w  T arn o w ie , a  po  je d n ć m  szko łom  o b ­
w odow ym  w W adow icach , B o c h n i, N ow ym  S ączu , R z eszo ­
w ie i J a ś le .  R e sz tu jące  3 a d ju ta  d o sta n ą  szk o ły  g łó w n e  
w  W ie li zce, M yślen icach  i w  B ia ły .

D  ty czący  Konsysfcorz b isk u p i, a  w K ra k o w sk im  obw e- 
dz ie  tym czasow y n a d z ó r  sz k ó ł ludow ych , o bsadzi now o te  
systcm izow ane posady  pom ocników  n auczyc ie li. N ad m ien ia  

iś jed y n ie  c i p om ocn ikam i n au czy c ie li zam ia -. . .  . . się  tu  ty lk o , „ .
U l> W 1 6 S Z * lZ 6 n i 6  now ani b y ć  m o g ą , k tó rz y  o dby li k u rs  p rzygo tow aw czy , al-

c. k. I t / . t j d u  k rajowego Krakowskiego. ib o  też  p rzy n a jm n ie j 4 k la sy  g im n azy a ln e  z dobrym  p c- 
bo tyczące poboru powszechnego podatku konsump- U tę p k ie m  u kończy li, a lb o  w reszc ie  p o d d a li się  egzam inow i 

cyjnei/o na rok administracyjny 1857. j z p rzed m io tó w  k u rsu  p rzy g o to w aw czeg o  obszern ie jszeg o
Stosow nie do dekretu  w ysokiego c. k. M inisterstw a skarbu  , Jub  też  z d o sta te czn ćm  sk u tk iem  eg zam inow i p ry w a tn em u ,

* dnia 19 czerw ca 1856 L . ^ J j 7 zapew nienie dochodu z po­
wszechnego podatku konsum cyjncgo na ro k  adm inistracyjny 
1857 ma "sie w ten sam sposób i podług tych sam ych u sta ­
nowień odbyw ać, ja k ie  na rok  adm in istracy jny  1856 były'

P 'T o 's te 'p o d a je  z tvm  dodatkiem  do powszechnej wiadomości, 
*• rozpraw y względem ugody i dzierżaw  przcdmir.tow w  ta -  
tyfie nodatku konsum cyjncgo w pozycyi N. 4, 5. 6 tudzież 
\ \  10 do 16 w łączn ie  oznaczanych , to je s t  od w yszynku 
M n lV m ie sn  na trzy  la ta . jednakże  .  w yraznóm  z a ^ z e ż e -  
łlien. u ru v a  wzoicmr.cgo w ypow iedzenia p i/e d  upływ em  
^ e g o  roku adm inistrac},jnego w term in ie , praw em  oznaczo- 
“ym odbywać sie beda; tudzież że ośw iadczenia przepisane

p rzep isan em u  d la  n au ezyc ie lów  sz k ó ł try w ia ln y ch .
Z  o. k . R z ą d u  k rs jo w eg e .

( 1 5 5 5 - 3 )  K rak ó w  d n ia  21  lip ca  1 8 5 6 .

Kundinachung'.
I \  19 4941  Das h. U nterrichtsm inisterium  fand mit E rla ss

vom 27. Juni 1. J .  Z . 8436S9 J ie E inffihrung einer zu r A n - 
schaffung von E ehrm itteln  bestimmten A ufnahm sgebuhr an der 
K loster M adchenhauptschulcn zu S ta n ią tk i. A lt-S a n d e z . so 
wie in K rakau  bci S t. J o h a n n . S t. A ndreas und St. K atha ■ 
r in a , und zw ar an der e rs tc ren  m it E inem  Gulden OM. an

Z c. k. R ządu krajow ego. 
K raków  dnia 21 lipca 1856. (1 5 6 5 -3 )

Obwieszczenie.
| E. 19716 ex 1856.] W ysok ie  c. k. M inisterium  ośw iece­

nia reskryp tem  z dnia 30go czerw ca r. b. L . 8448/207 do­
zwolić ro c z y ło , ażeby od uczniów zam ożniejszych , k tó rzy  
w g łów nej szkole w  R zeszow ie, do 3ciej lub 4tej k lassy  
w stępow ać m aja , o p ła ta  w stępna w kw ocie k r. 30 m. k. na 
spraw ienie rekw izytów  szkolnych, pobierana by ła .

Co niniejszem  dp publicznej podaje s ię  w iadom ości. * tą  
w zm ianka, iż postanow ienie to z początkiem  następującego 
teraz  roku szkolnego w w ykonanie w prow adzone zostanie.

Z c. k. Rządu krajow ego.
K raków dnia 29 lipca 1856. C  J

K o n k u r s - K u n d t u a c l i u n g .
fa d  N. 19,730.1 Im  B ere ich e  d e r  k . k . F in a n z -L a iid e s -D i-  

re k tio n  in K rak au  is t  eine  A m ts -O ffiz ia ls tc lle  fu r  ' c lulf' ' 1'  
benden G e fa llsa m te r  m it dem G ch alle  j a h r l lc h e r  bOIM  . und 
im  K alle d e r  g ra d u c llc n  V o rriick u n g  cine A m ts -O fn z ia ls te lle  
m it dem  G eh alte  j& h rlich c r 5 0 0  fl.. 45 0  (I und  40 0  fi m it 
d e r  V e rp flich tn n g  e in e r  K a iitio n s le is tu n g  im  G e h a ltsb c tra g e  
und  evcn tu e l e ine  A in tsa s s is te n te n  -  S te lle  m it dem  G ehalte  
ja h i l ic h c r  40 0  fi. ,  3 5 0  <1. und 3 0 0  fl. th e ils  d c fin itiv , th e ils  
p ro v iso risc h  zu  bese tzen .

B ew crbcr haben ih re  gehorig  dokum entirten G csuche unter 
N achw eisung der tadellos zurfickgelegien D icnstzeit, der im

• C  t .
[Z . 6372. 1856.) Von dem k. k. Ł an d esg erich te  in K rakau 

wird hiemit bekannt gemac i . es sei a u f  A nsuchcn des H errn 
Salomon Fiirher aus Z a to r, hm siclu lich  des angeblich en t- 
wendetea W cchsels ddto A ndrichau 12. Mai 1 8 5 5  u b rr  300 fl. 
CMzc von Martin und Antonia b r .sc li  ak zep iir t , 2 ahlbar am 
12ten August 1855 in die A usfertigung em es A m ortisa tions-

" ,  '“ i™ .
oder h ie rau f aus w as immer fur einem R cchtsgrqndo  eincn
oder n ieraui r „dcnkcn. baben selbcn binnen 4 5  T agen.
A nspruch zu haben gedenKeii, bekannt zu g e J
vom T age d.eses Ędlctcs_so gewis ^  W ccU sc)« u
ben. w idrigens nach V prlauf dieser F ris t 
am o rtis irt c rk la rt werden

K rakau  am 15- Jn lt 1830.
(1 6 2 6 -1 -3 )

Aułforderuno: 
a n  H e r m  M o s c s  U / i e n t h e i L

dem
Gerichte zu(N . 1230.] Bci dem k. k. Bczirksam to als_ - . .

C hrzanów  bat Salomon S chnitzcr. K r o p i  nationspaclitci 
L ibiąż w ider I le rrn  M osse L ilicn thcil, friiher L ucran  
dem Kisenbałinbeu zu L ibiąż m a ły  wegen 100 fl. LM. c. s. 
vom 17. Ju li 1850 sub N. c1230 civ. cine Klage anęcstrengr. 
Z u r V erhandlung  iiher dieselbe h a t das k. k. Bezirksam t ais 
O erich t eine T ag satzung  a u f  den 1. Septem ber 1856 V ornnt- 
tag s 10 U hr angeordnet. D a dem G erichte der Aufenthalt 
des H errn  llek iag ten  nicht bekannt i s t ,  so wurde au f seinc 
G efah r und Kosten H err  Jo s e f  von Stein zu Chrzanów ais 
C urato r bestellt; m it welchcm  die anhiingig gem aelite R ech ts- 
sache nach V o rsch rift der w estgalizischen G erichtsordnung 
ausgetragen  w erden w ird.

D er H err B eklagte h a t an dem vorerw iihnten T age entw e- 
d er se lbst zu e rsche iuen . oder einen Bevollm aclitigten nam - 
h aft zu rnachcn. oder seine Behelfe dem aufgestelltcn  C u ra­
to r m itzutheilen. Die Folgen der V erabsaum ung cines oder 
des anderen hat. sich der H err B eklagte se lbst beizum essen.

Chrzanów' ani 31. Ju li 1856. f  1629-1-3}

(1648)
l l  1 1  I I  g . 0 - 3 J

Bi ll li -
Ł. u- II , I . ,  H i n k l e r s  dp, Handels ddte f .  d. Mts Z . 2 0 3 9 6 / i e s .T  w e r J « »  v o m  2 0 .  August 1856  aa, die Personens6ge ant der k. k.

'-k e k r e n , wove,, die P . T . Reise„de„ mi. U in .eisan g  auf den gleiebzeitig knndgegelienen Kai,,Pinn in Kenntniss g e -

setzt werden. Krakau an. 10. August 1856. Von der k. k. Betriebs-Direkt.on der osihchen Staats-Bahn.

1 4 .

F A  ■ ■  R - P Ł A
fu r  den  V e r k e h r  der  P e r s o n e n - Z u g e  a u f  der  

14. d l T Ł I C H E B  8 . T A A T S * B 1 8 B S B A H S

O s w i e c l i n

zwischpn
Dębica < i . i  i i  i i  Mysłowice, Trzebinia m i r t  Szczakowa

vom 20 . A u g u st 1 8 5 6  an gefan geii:
Gfrauica

Von U ę b i c a  nach O ś w i ę c i m .Von H r a k a u  nach M y s l w w i t zVon M y s l o w i t z  nach H r a k a u .
Von O ś w i ę c i m  nach l l ę b i c a .

S ta tio n c u
S ta tio u e n T rifftłtHtiuuin S ta t io u rn

T rifft

Dębica . . 
Czarna . . 
Tarnów . , 
Słotwinia 
Bochnia . . 
Klay . . . 
Podłoże . . 
Bierzanow . 
U r a k a u . 
Zabierzów . 
Krzeszowice 
Trzebinia . 
Chrzanów . 
Chełmek . . 
Oświęcim . 
W i c u  . .

H r a k a u  .
Zabierzów . 
K rzeszow ice 
T rzebinia . 
Ciężkowice . 
Szczakow a . 
M islowitz .

Mislowitz . 
Szczakaw a . 
Ciężkowice . 
T rzebinia 
Krzeszow ice 
Zabierzów  . 
i l i r a ik u u  .

Vorm ittags 
11135 !45Frfih 7 . 

Abcnds6 15 
1 6 27 
1 6 46 

10 7! 4 
4 7 31
1 7 52 

50 9 5
2 9 23 
4 9 42 
I 9 59 
t  10 18 
4 10 42

I 6 11,30 
I 2  12; 7 

N aclits I

W i ę n  .
r‘6 "  ięcim  
^ J trlm e k  . . 
“ U izanów  . 
* t^ eb in ia  
8 r zeszow ice  
^ b i e r z ó w  . 
P » a k a u  . 
" i« r* a n ó w  . 
y o d leże  . 
K lay
^ ° c h n ia  . . 
^ o tw in ia  
^ r n o w  
C za rn a  . ' 
D ęb ica  .

Nachmitt.

F ah rze it 3 S t. 30 Mt. F ah rze it sam m t A ufenthaltF ah rze it sam m t A u f e n t h a l t

A i i 8 < * n | u s S  T i- a e b in ia  u n ó  .K y g lo w itz

Auf­
enthalt

Abgang Nachmtgi 
Frfih I

A n k u n f t AbgangAnkunft

Fahrzeit sam t A u f e n t h a l t -

von Dębica nach Krakau 3  St. 20 M. von Dębica nacł
n n n Oświęcim 6 „ 19 „ « « ”
n „  „ W ien 17 „ 40
» Krakau „ „ 13 _ 30

Trzebinia
Ciężkowice
Szczakow a
Myslowilz

F a h r z e i t  sam t Aufenthalt h Krakau 
0H,vieoim
Wien 1

! 40
M ittags

K r a k a n  w

a u n ł  Granica

StntioucnStatioucn



Dodatek do dziennika „CZAS4* 7, dnia 1 4  sierpnia 1 8 56 .

Kundmachung.
[ad Nr. 22,018.1 Zur Besctzung der mit E r l a s s  des hohen 

k. k. Unterrichts-M inistcriiims vom 15. Juli 1. J. z . 10,802,256 
an der m it  der Bochniaer K rc ish au p tsch u le  vereinigten Unter- 
realschule neu sistemisirten Stelle eines zweiten technisehen 
L chrcrs womit der Gehalt von V icrhunder t  Gulden CMze v er- 
bunden is t ,  w ird der K o n k u rs  bis 15. September 1. J . aus-
geschriebcn.

Die Bcwerbcr Iiaben ihrc gehorig belegten Gesuche durch 
ih r vorgcsctztes Anit, oder wenn sie bisher noch in kciner 
Dedienstung stchen, durch das belreffendc k. k .  B e z i r k s a m t  

beim bischoH. Konsisforium in Tarnów cinzubringen.
Von der k. k. Landes-Regicrung. .

Krakau arn 0*. August 1856. (1646-1 - J J

E d i c t ,
[7. 6392.] Vom Krakauer L a n d c s g e r i c h t e  wird der dem 

Wohnorte und dcm Lcbcn nach unbekannten Marianna Grafin 
Sierakowska und ihrcn u n b e k a n n t e n  Erbcn mittelst gcgen- 
wirtigcn Edictcs bckannt g e m a c h t ;  cs habe wider dieselben 
Frau Julia dc Drohojewskie Freiin Borowska Eigenthumcrin 
der Giiter Sieniawa und B ie la n k a ,  V adowicer Kreises durch 
Advokatcn Zyblikiewicz s ab  pracs. 23 Juni 185G Z. 6392 
cinc h lage wegen LOschungscrkiurung aus den Giitcrn Sie­
niawa und Bielanka des ń. 14. on. hafienden wcchselseitigen 
Advitalitactsrcchtcs der Ehcleute Roman und Terese Siera­
kowskie a n g e b r a c h t  und urn ricliterliche II ul Te gebeten, wo- 
riiber zur m u a d l i c h e n  V crhandlung die Tagfahrt auf den 14. 
Oklobcr 18'>6 10 Ulir Vormittags bei diesem k. k. Landes- 
gcrichtc bcsiimn.t worden ist. Da der Aufenthaltsort der Be- 
langicn unbekannt ist. so hat das k. k. Landesgcricht zu de­
reń Vcrtrctung und auf dereń Gcfalir und Kosten den hiesi- 
gen l.« ndcsadvokalcn Dr. W itski mit Substituirung des Adv. 
Dr. Hoborski ais Curator bestcllt, mit wclchcn die ange- 
brachte Reehtssachc nach der fur Galizien vorgeschricbenen 
Gerichtsordnung verhandclt wird.

Burch dieses Edikt werden demnach die Belangten erinnert 
zur rerhter Zeit entweder sclbst zu crscheinen, oder die e r- 
forderlichen Rcchtsbehclfc dcm bestcllten V ertretcr mitzu- 
theilcn, oder einen andern Sachwalter zu walilcn und diesem 
k. k. Landcsgerichte anzuzcigcn, tiberhaupt die zur Verteidi- 
gung dicnlichen Rechtsmittel zu ergreifen, indem sie sich die 
aus deren Vcrabsaumung cntstchendcn Folgen sclbst beizu- 
messen haben wenie.

Krakau am 14. Juli 1856. (1 6 1 2 -2 -3 )

E d i k t
[Xr. 4083] Vom k. k. Ncusandcccr Kreisgerichte wird dem 

dem Lcben und W ohnorte nach unbekannten Andreas Sędzi­
mir und dessen allcnfalligen dem Lcben und W ohnorte nach 
unbekannten Erbcn und Rcchtsnehmern m ittelst gcgcnwarti- 
gen Ed etes bckannt gemacht, cs babe wider dieselben der 
Hr. Peter Dydyński wegen Erkcnntniss, dass die uber S łu ­
pie n. 18 on. haftendc Burgschaft pr. 1590 fl. pol. 12 gr. durch 
Vcrjahrung crloschen und zur Lóschung aus dem L astcn- 
slaride von Słupie gecignet scin, am 1. Juli 1856 z. Z. 4083 
cinc hlage angebracht, und um richterliche Hilfe gebeten, wo- 
rfiber die Tagsatzung auf den 22ten Oktober 1856 um 10 Uhr 
Vormittags bestimmt wurdc.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt is t, so hat 
das k. k. Krcis-Gericht zu dercn Vertretung U'd auf dcrcn 
Gefahr und Ivostcn den hicsigcn Hr. Landes-Advokaten Dr. 
Pawlikowski mit Substituirung dcs Hr. Advokatcn Dr. Zie­
liński als Curator bestellt, mit welchem die angebrachte 
Rechtssacho nacli der fiir Galizien vorgeschriebencn Gerichts­
ordnung verhandclt werden wird.

Darch dieses Edict werden dcmnach die Belangten erin­
nert, zur rechtcn Zeit cntweder sclbst zu crscheinen, oder 
die erfordci lichen Rcchtsbehclfc dem bcstellten V ertretcr m it- 
zr.theilcn, oder auch eincn andern Sachwalter zu wahlcn, und 
diesem k. k. Krcisgerichle anzuzcigcn, fibcrhaupt die zur Ver- 
theidigung dicnlichen vorschriftsmassigea Rechtsmittel zu er­
greifen, indem sle sich die aus dercn Vcrabsaumung entsteh- 
endcn Eolgcn selbst bcizuincssen haben werden.

Aus dem Rathe dcs k. k. Kreisgerichtes.
Ncu-Sai.dez den 21tcn Juli 1856. £1637-2-3)

E  d i c t.
[N. 3827.] Vom k. k. Neu-Sandecer Kreis -  Gcrichtc wird 

dem Jem Lcben und W ohnorte nach unbekannten Kclix Jo r­
dan und im Fallc dessen crfolgten Todes dessen dem Namen, 
Lebcn und W ohnorte nach unbekannten Erben m ittelst ge- 
gcnwSrtigen Edictes bekannt gem acht, cs haben tvider dcn- 
selben dec Herr Jo sef Reklcwski am 20ten Juni 1856 z. Z.

besitze. auf drei nach einander folgende Jah re , das is t: vom 
Isten Oktober 1856 bis Ende September 1859 cine fiffentliche 
Lizitazion in der hicrortigen Bezirksamtskanzlei, gemeinde- 
weise an nachstehenden lag en  abgehalten werden wird: 

am 1 9 ten August 1856  bet den Gemcinden: Bienkowice, 
Bessów. Chodenice mit frinitatis, W ójtostwo mit Podedwórze. 
Cerekiew mit Czasławice, Krzyżanowice wielkie, Niedary, 
Ostrów szlachecki, Proszowki mit Krzyżanowice und W ygoda.

am SO sten August 1856  in den Geineindcn Borek, Hogu- 
czyce, Dębina mit Buczków, D ąbrówką, A lt-G aw łów  mit 
Słomka^ und Turzec, Neu-G aw łów , Jod łów ka, Krzeczów, 
Majkowicc. Ostrów Królewski und Rzezawa.

am S ls te n  August 1856  in den Gemeinden Buczyna mit 
W łostowice und Podrobolowice, Brzeźnica. Chełm , Siedlec 
und Moszczenice, Dąbrowica m"t Grabina und Rubinki, Gier- 
czyce, Gorzków, Kolanów, Łazy, Łapczycc, Nieszkowice ad 
Buczyna und Stradomka.

am 2S sten  A ugust 1856  in den Gemeinden Cikowice. Da- 
mienice, Dziewin, Drwenia, Grobla, Mikluszowicc mit Gawło- 
w e k , Okulice mit Bratuczyce, R yszk i, Liszki und Baczków, 
Swiniarów, Stanisławice, Trawniki, W ola Drwińska mit Zie­
lona und W yżyce mit Stryjów.

Vom k. k. Bczirksamte.
Bochnia ain 29. Juli 1856. £1611-2-3}

E d i c t .
[Nr. 4614.] Vom k k. Neu-Sandecer Kreisgerichte werden 

in Eolge Einschreitcns dcs Herrn Joseph Dzianott bficlierli- 
chcn Besitzers und Bezugsberechtigten dcs im Sandecer 
Krc'sc liegenden. in der Landtafel Dom. 115 Pag. 38 u. 40 
vorkoinmenden Gutes Olszana sammt Zugehór W olica Behufs 
der Zuweisung des mit E rlass der k. k. Grundentlastungs- 
Ministerial-Commission vom 26. Mai 185G Z. 7411 fur obige 
Gut Olszana sammt Zugehór W olica bewilligtcn U rbarial-Ent- 
schadigungskapitalg pr. 12,202 (1. 50 kr. CMze. diejenigen de- 
nen ein Hypothekarrecht auf den gcnannlen Gutem zustcht, 
hiemit aufgefordert, ihre Eorderungen und Ansprfiohe langs- 
tens bis zum 1. Oktober 1. J beim k. k. Kreis-Gerichte in Ncu- 
Sandcz schriftlich oder mfindlich anzumelden.

Die Anmeldung liat zu enthalten:
a} die genaue Angabe des Vor -  und Zunamcns, dann 

W ohnortes (Ilaus Nro) des Anmeldcrs und seines all— 
falligen Bevollmiichtigten, welcher eine mit den gesetz- 
lichen Erfordernisscn vcrsehcne und legalisirte Voll- 
macht beizubringen hat; 

b} den Betrag der angesprochenen Hypothekarfordcrung, 
sowohl bezfiglich des Capitals, ais auch der allfalligen 
Zinsen , in so wcit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
mit dcm Kapitale geniessen; 

c} die bucherliche Bezeichnung der angcmeldetcn Post, 
und

d) wenn der Anmeldcr seinen Aufcnthalt ausserhalb des 
Sprengcls dieses k. k. Gcrichtcs h a t, die Namhaftma- 
chung eines hicrorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annaiimc gerichtlioher Vcrordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich m ittelst der Post an den Anmelder, und 
zwar mit glcicher Rechtsw irkung, wie die zu eigenen 
tliinden geschehene Zustellnng, wiirden abgcsendet w er­
den.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F ris t cinzubringen unterlassen wfirde, 
so angesehen werden w ird, ais wenn er in die Ueberwcisung 
seiner Forderung auf das obigen Entlastungs-K apitał nach 
Massgabe der ihn treffeiiden Rcihenfolge eingewilliget hatte, 
und dass dicse stillschweigende Einwilligung in die Uiber- 
weisung auf das obigen Enllastungs-Kapital auch fiir die noch 
zu criiiittclndcn Bctriigo des Entlastuugs-Kapitats gelten werde; 
dass er ferner bei d e r  Verhandlung aiolit weiter gehiirt w ar­
den wird. Der d ie  A n m e ld u n g sfr is t Versaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwcndung und jedes Rechtsmittel gegen 
ein von den erschcincndcn Betheiligten im Sinne §  5. deskais. 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkoin- 
men. unter der Voraussetzung. dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Kapital fiberwiesen worden. oder im Sinne des § 2 7 . deskais. 
Patentes vom 8 November 1853 auf Grund und lloden vcrsi- 
chert geblieben ist.

Aus dcm Rathe des k. k. Kreisgerichtes. 
Ncn-Sandcz am 2. August 185G. £1654-1-3)

und dass diesc stillschweigende Einwilligung in die Uiber- 
wcisung au f das obigen E ntlastungs- Kapitał auch fiir die noch 
zu ermittelnden Betriige des Entlastungs-Kapitals gelten werde; 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehórt wer­
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert 
auch das Recht jeder Einwendung and jedes Rechtsmittel 
gegen ein von den crscheinenden Betheiligten im Sinne §. 
5 des kais. Patentes vom 25. September 1850 getroffenes 
Uebereinkommen, unter der Voraussetzung, dass seine For­
derung nach Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das 
Entlastungs -  Capital fiberwiesen w orden, oder im Sinne des 
§. 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Neu-Sandcz am 21. Juli 1856.

E d i c t .
[Z. 6559.] Vnm k. k. Tarnow er Kreisgerichte wird bekannt 

gemacht, dass alle diejenigen welche eine Forderung an den 
gewesenen Rzeszowcr Grenzkammercr Jo sef Zajączkowski 
vermoge seines A m tes, scy es wegen rfickstandigen Taxen 
oder anderer ihm zur gerichtlichen Aufbetvahrung fibergebe- 
nen Privatgcldcr zu machcn haben, sich binnen cinem Jahrc 
und Tag vom Tage der dritten Einschaltung dieses Edikts in 
das Amtsblatt der Zcitung „C zas“ bei dem k. k. Tarnower 
Kreisgerichte um so gewisser zu melden haben, ais man 
sonst mit der Devinkulirung und Ausfolgung seiner Dienst- 
Kaution vorgehen wfirde.

Aus dem Rathe des k. k. Krcisgcrichts.
Tarnów ani 15. Juli 1856.

O b w ie s z c z e n ie .
Ces. kr. Sąd obwodowy Tarnowski wzywa niniejszem wszy­

stk ich , którzyby sobie do P. Józefa Zajączkowskiego z po­
wodu tegoż czynności urzędowych, jako byłego c. k. Ko­
mornika pogranicznego sekcyi Rzeszowskiej z przyczyny taks 
zaleg łych , lub też innych temuż do przechowania sądowego 
złożonych prywatnych pieniędzy jakie pretensye rościli, ażeby 
takowe w przeciągu roku i dnia począwszy od dnia umiesz­
czenia trzeciego niniejszego ogłoszenia w gazecie „ C z a s 11, 
przy tutejszym c. k. Sądzie niezwłocznie zgłosili, gdyż po 
upływie pomienionego terminu pozwolenie na zwrócenie i wy­
danie temuż kaucyi służbowej udzielonem zostanie.

Z Rady c. k. Sadu Obwodowego.
Tarnów dnia 15 lipca 185G. £1633-1-3)

E d icta l-V orladung.
[Nr. 3713 ] Von Seite des Bochniaer k. k. Bezirksamtes 

wird der Militarpflichtigc Jo sef W asserberger aus Bochni* 
sub CN. 408 im Jahre  1834 geboren aufgefordert, bis 15' 
August 1856 hieramls zu erscheinen. und seiner Militarpdicld 
Genfige zu leisten, ais im widrigenfalle gegen dcnselben nach 
Vorschrift der Gesetze, verfahren werden wird.

Vom k. k. Bezirksamte.
Bochnia am 24. Juni 1856. £1606-1-3)

EdictaI-V orladuii£ .
[N. 7372.]? Vom k. k. Bezirksamte der Krcisstadt Tarnótł 

werden nachbenanntc militarpfiichtige Individuen aufgefordert) 
binnen 3 Wochen von der Einschaltung dieses Edicts ge* 
rechnet, hieramts zu crscheinen und der Militiirpflicht zu ent” 
sprechen, widrigens dieselben ais Rckrutirungsfluchtlinge be- 
handelt werden wiirden, ais:

C h r i s t e n :
HNr. 25 Geburtsort J'.ckawka Jo sef Nowak G eb.-Jahr 1833

„ 25 dto Stadt Tarnów Joh. W ojciechowski „  *
dto Pogwizdów W enzel Gabloński „  --------
dto dto Andreas Szaramowicz „ 1831
dto Pogórska wola Andreas Pitak „  --------
dto Dombrówka Andreas Jam rog „ 1831
dto Zaczarnie Johann Ostrączy „ ----------
dto Zawada Martin Drwal n _______
dto dto Adalbert Drwal ” 1833
dto Koszyce wielkie Adalb. Zygmund „  -
dto Terlikowka Anton Łukowski „ __—
dto Lubcza Lorenz Sikora n _____ -
dto Strusina Felix Xaver Konopka „ 1831
dto Lubinka Jo sef Szuwcacz „ --------- '

I s r a e l i t e  n.
Stadt Tarnów Leiser Abrahamer

1
27

106
9

165
69
30
30
21
9
5

17

E  (1 i c t.
[N. 237.J C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje niniej- 

szem do w ia d o m o śc i, iż na dniu 30 maja 1830 zm arł w Kra­
kowie Błażej Kuśmierowicz nie zostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli. Ponieważ temu Sądowi niejest wiadomo, czyli 

3827 wegen Loschung aus den Giitcrn Czarny Potok und ! i komu p r a w o  do pozostałego po nim spadku przysłużą, wzy-

wody praw
Cle Tagsatzung zur mundlichen Verhandlung auf den 1 5 tc n |w  przeciwnym bowiem razie pozostałość ta , której sie tym - 
Oktober 1856 um 10 Uhr Vormittags bestimmt wurde. Da der ' czasowo P. A d w o k a ta  Kleszczyńskiego z substytucyą P. Ad- 
A ulentliallsort des Belangten unbekannt ist, so hat das k. k. iw okata Komara Kuratorem ustanawia, Maryannic Igo ślubu 
1. rcisgencht zu dessen Vertretung und auf dessen Gefahr und | K u śm ie ro w ic z o w e j, ólubu Stillerowej na zasadzie art
K-isteu den hiesigen Advokaten Dr. Herrn Bcrsohn mit S u b - ! 767 Kod. cyw. franc, przyznaną zostanie.
siituiiung dcs Herrn Advokaten Dr. Pawlikowski ais Curator 
bestcllt, "mit welchem die angebrachte Rechtssache nach der 
f i r  Galizien vorgeschricbenen Gerichtsordnung verhandclt w e r - ,
den wird.

Durch dieses Edict wird demnach der Bclangtc erin­
nert, zur rechtcn Zeit entweder selbst zu crscheinen, oder die 
crlordcrlichen Recbtsbehclfe dem bcstellten V ertretcr mitzu- 
theilen, oder auch einen andern Sachwalter zu wiihlen, und 
d esem Kreisgerichte anzuzcigcn, fibcrhaupt die zur Verthei- 
digung dicnlichen vt rschriftsm assigcn Rechtsmittel zu ergrei- 
(cn, indem er sich die aus dercn Vcrabsaumung cntstchendcn 
p olgen se ist bcizumcsscn haben wird.

c  ° " 1 k. Kreisgerichte in Ncu-Sandec.
Ncu-a.tndcz den 2 1. Ju |; 185G £1636-2-3)

K d i c t.
[N. 658.] V°m k- k. De^irks-Amtc ais Gericht, wird bc­

kannt gem ach^ a s ; (en AugUst 1849  Joseph R ydaro- 
wicz G r u n d w i r t h  aus ^ona 3 .̂  0 jine | | i nteilassung c i- 
ner letztwilligen Anordnung gest°rb 8ej

Da diesem G e ric h te  un « Uf*d welchen Perso-
łicn auf seine V e r l a s s e n s c  ia ,Ccht zustehe. so wer­
den alle diejenigen, wclchc hie a aus waa immer cjnen 
Rechtsgrundc Anspruch zu nc ,m Be* enken aufgefordert. 
ihr E ibrccht binnen eineni J a h r e '  m Unten angęsetzlen 
Tage an gerechnct, bei diesem Gerichte anzumciacn und un_ 
ter Anwcisung ihres Erbrechtcs ihre ErbserkU ru ani!U_ 
bringen, widrigenfalls die V e r l a s s e n s c h a t t ,  wetche^inzwi- 
echen  der Gcmeindevorsteher Gregor Wy’SZ aus pul^i,ka
ais Vcrlassenschaftskurator bestellt worden 1 , 1  Jcnen, 
d e sich werden erbserklart und ihren E rbrec s 1 e ^UHęe- 
"iesen haben, verhandclt und ihnen eingeantwortci ucr^nicht 
angctietcnc Thcil der Vcrlassensehaft aber, oder '* e ®,c
Niemand e rb s e r k la r t  hiitte, die ganze Verlassensclia o
Staate ais eiblos eingezogen wurde.

_ Vom k. k. Bezirks-Amte ais Gericht.
Żmigród den 19. Juli 1856. (1615-1-*V

Eundm achung.
[N. 4.<92.] Von Seite dcs Bochniaer k. k. B ezirksam tC S  

wird zur allgcmeinen Kenntniss gebracht, dass wregen V cr- 
pachtung der Gem cindc-Jagdbavkeit, dass ist auf den, der 
(itincinde nach dem a. 1. ag patente zur Ausiibung der Jagd 
lU^ewiesencn, oder dersc en eigenthumlich gehórigen Grund-

.  cyw.
W  Krakowie dnia 23 lipca 1856. £1627-1-3)

N. 3 9 6 9 . E li I C l. £ 1 6 3 0 -1 -3 )

Vom k. k. Kreisgerichte in Neu-Sandec werden in Folgę 
Einschreitcns des Faustin . Po rt, Ladislaus Zuk Skarzewskie 
der Fr. Ludwina W yszkow ska, Maria und Hedwig Zuk Ska­
rzewskie bucherlichen Bcsitzer und Bezugsberechtigten des 
im Sandecer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 292 
Pag. 36 n. 15 haer. vorkommenden Gutes Przyszowa dolna 
Behufs der Zuweisung des mR Erlass des m ittelst Entschił- 
di»-un«-s Anspruches der k. k. Grundentlastungs Bczirks Com- 
mfssion in Neu-Sandec vom U . May 1856 N. 1764 im Be­
tfage von 18.189 fl. 5* ? , 1" '  deflnitiv crmitteltcn Urba-
rial Entschadigungs Kapitała, vorbehaltlich dcs von der k. k. 
Grundentlastungs Ministerial Commission fiber den Betrag 
des Entschadigungs Kapitała zu erlasscnden Endcrkenntnisses 
diejenigen denen ein llipothckarreeht auf de„ ge„annten Gfi- 
tern zusteht hiem it, aufgefor e it ,  ihre Forderungen und An- 
snriiche langstcns bis znm • • September 1856 beim k. k. 
Kreis-Gerichte in Neu-Sandcz schriftlich oder mfindlich an­
zumelden. _.

Die Anmeldung hat zu - - •
a j  die genaue Angabe des » or- und Zunamens, dann W ohn­

ortes fH aus-N ro) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmachtigten. welcher eine mit den gesetzlichcn E r-  
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizn-

b) den lle tra g  der angesprochenen Hypothecarforderung, so­
wohl bezfiglich des Capitals, ais auch der allfalligen Zin­
sen. in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit dcm
Capitale geniessen;

°)  die bucherliche Bezeichnung der angeincldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Autenthalt ausserhalb des

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftmachung 
eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur Annahme 
gerichtlicher Verordnnngen, widrigens dieselben lediglich 
mittelst der Post an den Anmelder, und zwar mit gleieher 
Rechtswirkung, wie die zu eigenen lliinden geschehene 
Zustellung, wiirden abgcsendet werden.

Zugleich Wird bekannt gemacht, dass derjenige, der dieA n- 
nieldimS ,n °oiger Frist einzubringen unterlassen wfirde, so 
angesehen werden wird, ais wenn er in die Ueberweisung
s e i n e r  F o rd e ru n g  a u f  das obig,,n E n t la s tu n g s -C a p ita | n a c h M a s s -
gabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget h a tte ;

N. 4486. E d l C t  £1632-1-3)
Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden fiber Einschrei- 

ten der Frau Thekla Kopcińska Behufs der Zuweisung des 
mit E rlass der Krakauer Grundcnllastungs-M inisterial-Com - 
mission vom 27. Mai 1856 Zalil 1296 fiir die im Tarnower 
Kreise lib. dom. 115—389 pag. 376 und 104 liegende 1’rii- 
bendc Książnice bewilligtcn Urbarial-Entschadigungskapitals 
pr. 511 fl. 324/s kr. CM., diejenigen, denen ein Hypofhckar- 
recht auf den genannten Giitcrn zusteht, hiemit aufgefordert, 
ihre Forderungen und Ansprfichc langstcns bis zum 30. Sep­
tember 1856 bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder mfind­
lich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamcns, dann W ohn­

ortes £H aus-N ro) des Anmelders und seines allffil- 
iigen Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzii- 
chen Erfordernissen versehene und legalisirte V ollm ach t 
beizubringen hat;

b )  deu Betrag d e r  angesprochenen H y p o th e k a r fo rd c ru n g  
gowolil bezfiglich dcs K apitals, ais auch der allfa.lli— 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand­
r e c h t  m it dem  Kapitale geniessen;

c) die biicherlichc Bezeichnung der angcmcldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftina- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich mittels der Post an den Anmelder, und 
zw ar mit gleieher Rechtsw irkung, wie die zu eigenen 
llanden geschehene Zustellnng, wiirden abgesendet 
werden.

Zugleich wird bekannt gem acht. dass derjenige. der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wfirde. 
so angesehen werden w ird , ais wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte; 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehórt 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert 
auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel 
gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne 
§ 5 des kais. Patentes vom 25 September 1850 getroffenes 
Uibereinkommen, unter der Voraussetzung, dass seine F o r­
derung nach Mass ih rer bucherlichen Rangordnung auf das 
Entlastungs-Kapital fiberwiesen worden, oder im Sinne des 
§ . 27 des kais. Patentes vom 8 November 1853 auf Grund
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów den 16. Juli 1856.
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Salomon Goldmangel „
Gersch Mendel Moor „
Jankel Roscnblum „
Viktor Balist „
Hcrseh Leidner „
Abraham Sammet „
Hcrsch Moses „
Juda llaimann -
Schlnime llug  „
Isaak Borgcreicht ,,
V igdor Kornraehl „

Grabówka Alter Stieglitz „
dto Jakob Redowke ..
dto Moses Redowke „
dto Fcivel Spangillt „

Koszyce wielkie David Salomon „
Vom k. k. Bezirksamte.

Tarnów arn 4. August 1856.
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£1628-1-3)

[N. 7512.] K u n d n i a c l i u n a - .
Zur Sichcrstellung des Baues der Aborte im hiesigen Thea- 

tergebiiude wird am 2 Isten August I. J. in der Kanzclei det 
k. k. Kreisbehórdc die Lizitationsverhandlung, bei welcher 
mit dem 1 0 -perzentigea Vadium versehener Offerte auch an- 
genoinmen werden. stattflndcn.

Der Ausrufspreis betragt 810 fl. 422/. kr. CMze und da* 
zu crlegcnde Vadium 82 fl. CMzp.

V on der k. k. Kreisbehórdc.
Krakau am 4. August 1856. £1625-2-3) f

Kundniacliunof.O
[N. 4721. i Von Seite des Bochnier k. k. Bezirks-Amtes 

wird zur allgemcinen Kenntniss gebracht, dass wegen Vor- 
nahrne der Repan*turen an dem * rivialscłm]gebaude zu W ola 
drw ińska, am 19tcu August 1856 eine óffentliche Lizitation 
in der hierortigen k. k. Bezirksamts-Kanzelei in den Vormit- 
tagsstunden abgehalten werden wird.

Das Praetium fisci betragt 321 fl. 1 2 y4 k]. CMze und das 
Vadium 31 11. CMze. -  Bochnia ani 2. August 1856. 

£1640-1-3) Der k. k. Bezirksvorsteher Stuka  m. p.

Steckbrief.
[Nr. 1465.] Zur Verfolgung des des Verbrechens des Dieb- 

stahls rcchllich bcschuldigten, ain 9. August 1856 aus der 
Unter8uchungsl‘a ft dcs k. Bezirksamtes Bochnia entwiche- 
nen Jakob Kuska.

Dersclbe ist 24 J ah,'c alt, katholisch, ledig, 0hne Beschaf- 
tigung. aus Rzegocina geburtig ztemlich grosser Natur, lang- 
liehen Gesichts, bl.asser Gestchłsfarbe, hat braune Kopfhaare, 
graue A ugcn. kleine N ase, mittleren Mund. die Zfihne voll- 
zih lig , keine besonderen Kennzeichen, und spricht polnisch.

Bei seiner Entweichung trug derselbe am Leibe einen lei- 
nencn Bauernkittel, eine solche Veste und ein Hemd. Zur 
Kopfbedcckung hatte er einen weissen Strohhut und w ar ohne
F u ssb ek le id u n g -

Alle lóblichen Behorden, die k. k. Gensdarmerie und andcrc 
Organc der óffentlichen S.cherheit werden hiemit ersucht, 
diesen Fluchtl.ng auszuforschen, im Betrefungsfalle festzu- 
nehmen. und anher einzuliefern.

K. k .  Brzirksanit ais Gericht 
Bochnia am 9. August 1856.

£1653-1-3) Der k. k. Bezirksvorsteher Stuka  m. p-

Aniom Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny.

E d ic ta l - \  orladuno*.
[N. 619.] Vom k. k. Bczirksamte C iężkow ic, Sandecer Krei­

ses wird der zu Grodek unter Cons. "n . 13 gebfirtigc militar- 
pllichtige Mendel Geller aufgefordert, binnen 6 Wochen vom 
Tage der crsten Einschaltung des gcgenwiirtigen Edictes m 
das Amtsblatt „Czas11 hieramts zu erscheinen, widrigens der­
selbe ais Rekrutirungsflfichtling bchandelt werden wfirde.

Ciężkowice ani 19ten Juli 1856.
(15 4 0 -3 ) Der k. k. Bezirks-Vorsteher.

Zmiana lokalu.
Handel pod firmą F. Eruno Hahn przeniesiony 

został z Rynku głównego z rogu ulicy Szewskiej do

ulicy Uroil&kićj pod L 26/27
na miejsce gdzie dotychczas zostaw ał handel b ław a- 
tny p. St. Zawadzkiego.

g o c a h S k r a n ta n g .
S.—Q Die Handlang unter der Firma F . B ru n o  H a h n  

ist von dem Hauptplatzc Ecke der Schustergasse in
fete © r o o f e r  GJafTc 9^ 3 6 /2 7 .
iibertragen worden, wo bisher die Schnittwarenhand- 
lung des Herrn St. Zawadzki existirtc. (1650-3-10)

£150) W egetab ilisch es £7-9)

Z A H I - P I J L V E R
von J .

Zahnarzt u. Privill.-Iii'ial>er des ANATERIN-MUNDVVASSEB 
in Wien, Stadt, Goldschmidgasse Nr. 604.

E s reinigt die Zahne der A rt. dass durch dessen taglichen 
Gebrauch nicht nur i ei gewóhnlich so liistigc Zahnstein ent- 
fernt w ird, sondern auch die Glasur der ZShnc an W cissc 
und Zartheit immer mmmmi

1 schachtel kostet 36 kr.
Obige ausgezcichnete empfehlenswcrthe Artikeln sind cinzig 

und a l l e i n  ed it zu la ien . in Krakau bei llerrn  Th. Górecki,— 
in Lemberg bei Herrn C. F. Milde, — jn Rzeszów bei Hr. J- 
Scheitter, jn ' a a bei Hr. Tli. Jasieński, — in Bochnia 
bei H. Niedzielski, — in Brody bei 11. Deekert A potheker,— 
in Jaroslau ”el. , . : Bajan, — in Przemyśl bei H. Machał- 
ski. — 'n ^.tr54 ,ei Jos. German. — in Tarnopol bei Hr- 
Morawetz, m Zaleszczyki bei H. Kodrebski et Com., — i® 
Czerniowitz bei H. Różański, — in Kołomeja bei H. Gr. Ró­
ż a ń s k i ,  • ln lantslau bei die llerrn Gebruder Czuczawa.— 
in Sanok bei H. Danczak Apotheker, — in Tarnów bei Hr. 
J . Jalin.

SCHMIDTA
PROSZEK PERŁOWY N i  ZEBY
w porozumieniu z Karolem Ludwikiem Poussin w Paryżu , z» 
któren nabywcy pieniądze się zwrócą jak  po czyszczeniu tym 
proszkiem zęby nic beda tak białe jak  alabaster.

Pudełko po 15  k r ;;o. 5 0  kr. i 1 z łr . 20 kr. m. k. dostać 
można w handlu pod firmą F. Bruno Hahn w Krakowie.

^©SlSHl©lll’sches
K litc  Z a h n p u l v e i '

in Einverstandnisse mit Charles Louis Poussin in Paris wofur 
dem Kaufer das Geld zurfickgegeben w ird, wenn ihre Zahne 
davon nicht weiss wic Alabaster werden.

Schaehtel zu 15 xr., 30, 50 xr. und 1 fl. 2 0  xr. zu bekom- 
men bei F. B. Hahn in Krakau. £1547-5- 6 )

w Drukarni Czasu- Czapliński Antoni zarz t̂izra drukarni.


